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Nieodzowne warunki 


usprawnienia 


ubezpieczalni 


społecznych. 


Ustawa o ubezpieczeniu społecz- 
nem jest nową kartą, która już zapel- 
niać się poczyna żywą treścią. To na- 
bywanie nowej treści dokonywać się 
musi szybko, a przecież ostrożnie. Po 
łączone jest lo ze znacznemi rudno- 
ściami tem więcej, że funkcjonowa- 
nie niektórych ubezpieczeń (choro 
bowego i wypadkowego) może ulee 
czasowo pewnemu zakióceniu wsku: 
tek rozszerzeniu zakresu ubezpiecze 
nia i przekazywania całości spraw 
centramym zakładom 

Stąd też zbyt szybki sąd o warloś- 
ci nowej nstawy może łalwo byc mie- 
sprawiedliwy. 

Początkowe kłopoty. trudności w 
związku z wykonaniem nowych prze- 
pisów, nie pow inny powodowac lek- 
ceważenia, czy ujemnego osądzenia 
samych ubezpieczeń w nowej 1ormie. 

Trudno nie wspomnieć i o tem, że 
ustawa scaleniawa, tworząc ubezpie- 
czenie emerylalne robotnicze, popra- 
wiając ubezpieczeme wypadkowe, po- 
garsza świadczenia ubezpieczenia cho 
robowego, obeiąża jąc robotników sze- 
regiem obowiązków, dotąd przez Ka- 
sy Chorych nie wymaganych. 

Łatwo leż stać się może. iż w cza 
sie początkowym zwłaszcza. gdy eme- 
rytalne ubezpieczenie nie będzie je 
Szcze w szerszym zakresie wypłacać 
reni. szerokie rzesze, odczuwając prze 
dew szysikiem ograniczenia w świad- 
czeniach ubezpieczenia chorobowego 
jako dotkliwe, odnosić się mogą do 
scalonych ubezpieczen z niechęcią i 
zbyt jednostronną krytyką. 

Dotychczasowe Kasy Chorych jak 
kolwiek posiadały sporą liczbę lat 
praktyki i doświadczenia, zwłaszcza 
w tyeh dzielnicach, gdzie istniały je 
szcze przed wojną, przecież daleko im 
było do powszechnego zadowolenia. 
Wydatki na lecznictwo w Kasach Cho 
rych wynosiły wówczas 40 — 50 proc. 
wpływów, a ogółem na swiadczenia 
lecznicze i gotówkowe wydawano »d 
70 — 80 proc. wszystkich wpływów 

Jak z tego widać, kierownictwa 
Kas Chorych robiło wiele, by właści- 
we swe zadanie miożliwie w szerokim 
zakresie wypełnić. 

Skądże zatem brały się tak liczne 
wśród rzesz pracujących narzekania 
na Kasy Chorych? 

(charakter tych narzekań da si? 
streścić w następujących punktach: 

marnowanie wielkiej ilości czasu 
przez ubezpieczonych wobec niedosć 
sprawnej organizacji lecznictwa na 


nicktórych terenach, wreszcie —- i to 
skarga niestety nierzadka — sposób 


odnoszenia się administracji do ubez 
pieczonych. 

Być może, że łatwość korzystania 
z porad lekarskich zapełniała gabin= 
ty lekarzy w Kasach, że to ..przełado- 
wywanie'* mogło powodować znaczna 
strate czasu ubezpieczonych, tem wię- 
tej, że jak mówi statystyka Minister- 
stwa Opieki Społecznej — lekarze ka 
sowi przyjmowali koło 10-ciu pacjen- 
tów na godzinę. Tej tendencji nadu 
żywania porad lekarskich ma prze- 
tiwdziałać przepis usławy o oplłutach 
za porady lekarskie. 

Trudno jednak zaprzeczyć, że nie 
*awsze tajemnica straty czasu ub»z- 
pieczonych w Kasach tkwiła tylko 
w sabinetach lekarskich. — często 
mieściła się ong w biurokratyżmie kit- 
sowym. 

Nie od rzeczy będzie dodać, że cza 
SH dobór personelu lekarskiego da- 
wał wiele powodów do skarg. Tak 
znaczne pomyłki w diagnozie, i to po- 
myłki rażące, wpływały jak najgorzej 
na stosunek ubezpieczonych do Kas, 
do samej idej ubezpieczenia powszech 
aego, Gorzej jeszcze, gdy po stwier- 
dzeniu takiej pomyłki. Kasa nie chcia 


ła o niej wiedzieć. Należy zaś podkre- 
shie z naciskiem. że jedna taha pomył 
ka, lekceważące odniesienie się leka- 
rza do poważniejszego wypadku, po- 
dla optaji 
i cała rzesza pierwszorzę 


woduje ogromne szkody 
instytucji - 
dnych į sumiennych powag lekarski n 
nie może przez długi czas powełować 
strat w opinii. 

Biurokracja b. Kas Ghorych w 
siada wymowna kartę. Znamy z prak 
iyki, jak dawni władcy Kas Chorych 
umieli się stabilizować i zabezpieczać 
swój „stan posiadania w Kasach. Z 
rastylucji, mającej słażyć intercsowi 
społecznemu, tworzono biura, w któ» 
rych dobrze być miało przedewszyzt- 
kian dla sunvch pracowników biwa. 

Przysłowiowy nos dla tabakiery 
¿nalazi tu pełne zaslosowanie. 

Zmieniło się pod tym względem 
neromnie wiele w wyleżonej pracy 
minrsira Prystora. Ale tu i ówdzi: da 
wne nawyczki pozoslały lub odaswa 
przyjmować się poczely.*W imię bez- 
sirenności należy zaznaczyć, że praca 
w Kasie Chorych nie należała do naj- 
przy jemniejszych. Spotykanie się cią- 
złe z nieszczęściem, biedą, zwłaszeża, 
gdy niezawsze w nieszczęściu można 
pomóc. Dodajmy jeszcze, że w okre- 
ie kryzysu gospodarczego Kasy były 
w znacznej ilości wypełnione bezr: 
hotnymi. spekulującymi ra zaslko. 
Znaczna też ilość poważnie enory.:h 
dopiero w okresie bezrob sin zgłasz! 
ia siłę ni leczenie. 

Niemniej jednak i te wszysikie 
poetjawy nie powinny osłabiać Qoto. 
waku ludzkiego traklowa1a ubez- 
pirczonych. Ten, kto posasęca ig 
pracy w ubezpieczeniach społoczny. b. 
szczególnie w ubezpiec «:niu chocob.- 
wem musi wykazywać walory nittyvi 
ho urzędnicze. Tu nie może być tvlko 
stosunek najmu pracy. 
ubezpiecze 
w „pół 


każdy pracujący w 
ia h jest ich współtwórcą : 
szafarzem. Interes społeczny, inletes 
ludzk. dominować musi nad nerwu 
ni | Chwilami złego humoru. Objek- 
tywnie. dobra wola, poszanowanie 
godności wymagane są w każdej pra 
y publicznej. Tu zaś stamowóć (w 
muszą szezególne właściwo»:. pracow 
ników. 

Zdajemy sobie sprawę +s lego, że 
przy wprowadzeniu w życie nstuwy 
seaieniowej — praca nie będzie Spo 
kojna Wymaga ona dużes wysiłku 
zrównoważenia i dobrej woli. Ale tuż 
od pracy administracji ub .zpieczeń 
zależeć będzie w dużej mierze stosu 
nek ubezpieczonych do nowych ke- 
wor k organizacyj ubezpieczeń, craz 
rola. jaką w państwie te naczpieć s- 
nia spełnić będą mogły. 
WERE") = UTĄ 


Min. Beck powrócił z Genewy. 


eZ 
sk» ae? 
Min. 


WARSZAWA. (Pat). Minister 
spraw zagranicznych Beck powrócił 


Becek z 


- 


muiżunką w 


oknie 


wagonu 


dziś z Genewy. Minister Beck obejmu 
je urzędowanie we środe 24 bm. 


Polsko - niemiecka 
konferencja. 

WARSZAWA. (Pat). W dniu 25 
b. m. rozpoczeła się w Warszawie. w 
Ministerstwie Opieki Społecznej. kon 
ferencja polsko - niemiecka mająca 
na celu uzupełnienie postanowień n- 
mowy polsko - niemieckiej o ubezpie 
czeniu społecznem z 1! czerwca 1931 
roku. 

Na czele wyjątkowo licznej dele 
gacji niemieckiej. składającej się z kil 
kunastu osób, stoją dyr. ministerjal 
ny Engel i nacz. Rosenberg. 


Bezrobocie. 
WARSZYWA. (PAT). — Według danych 


P. V. P. P. liczba bezrobotnych na terenie 
całego panstwa w dniu 20 siyczniu rb wyno 
siła 386.82 osób, co stanowi mzrosl bezro- 
bocia w stosunku do tygodnia ubiegłego o 
18,159 osób. 


Znowu sprawa honcrowa. 


PARYŹ. (PAT). — Depułowany Hessć, 
były przewodniezący Izby Deputowanych. 
posłał wezoraj świadków udwokatawi Be- 
neis. Dep. klessć czuje się dotknięty artyku 
łem. zaiiieszczonym przez beneiza wczoraj 
w jednym z dzienników. : 


- STAWISKI! PIENIĄDZE! 


Znowu burza w izbie Deputowanych. 


Premier Chautemps broni ministrów przed zarzutami dep. Henriot. 


PARYŻ. (PAT) — Popołndniowe posie- 
dzenie parlamentu rozpoczęło się w atmo- 
sterze dużego podniecenia. 

Po przyjęciu szeregu projekiów w spra 
wach drugerzędnyeh, w dyskusji nad budźe 
tem więziennietwa zabrał głos deputowany 
prawicowy Henriot. 

Dep. Henriot na wstępie swege przemó- 
wienia zaznaczył, że 'jak wynika z wiadomo- 


- sprawa Stawiskiego jeszcze raz 
zostanie odroczona z powodu  skradzenia 
niektóryeh akt tej sprawy. Dalej mówca 
zwraca uwage. że gen. Barbier de tourtou. 
członek rady nadzorczej jednego z towa- 
tzystw Stawiskiego, byl broniony w roku 
1932 przez premjera Chautemps- 

W tejże chwili dep. Bcuesse przerywa mó 
wcy, wołając: „lie pieniędzy otrzymał pan 


ści prasy 


Austrja ma dość hitleryzmu, 


Możliwość zwołania nadzwyczajnej sesji Rady L. N. 


WIEDEŃ. (Pat). Rząd dr. Dollfns 
sa zapowiada ostrą walkę z terrorem 
narodowych socjalistów, zarówno w 
drodze represyj wewnątrz kraju. jak 
i akeji miedzynarodowej. 

„Weltbiatt* donosi, że rządy Nie 
miec, Anglji, Francji, Anglji i Włoch 
otrzymały odpisy dokumentów, któ- 
re dowodzą, że centrum akcji ierrory 
styeznej przeciwko Austrji znajduje 
się na terenie Niemiec. Rząd austr ja- 


cki zawiadomił, że będzie zmuszony 
przedstawić sprawę terroru niemie- 
ekiego na forum międzynarodowem. 

GENEWA. (Pat) Przed wyjazdem 
na kilkudniowy urlop sekretarz gene 
ralny Ligi Narodów Avenol wydał za 
rządzenia na wypadek, gdyby Austrja 
zwóreiła się ze skargą na Niemcy do 
Ligi Narodów i gdyby zaszła konieecz 
ność zwołania madzwyezajnej sesji 
Rady Ligi. 


W Estonji już obowiązuje nowa konstytucja 


TALLIN. (Pat). Dziś weszła w ży- 
tie nowa konstytueja, przyjęła przez 
piebiscyt w październiku ub. roku. 
Wejście w życie nowej konstytucji oz 
najmiono 21 strzałami armatniemi. 

Funkcje tymczasowe prezydenta 
republiki do chwili wyboru nowego 


prezydenta w w głosowaniu ludowen! 
objął prezes rady ministrów Paets. 
Prezydent już obecnie będzie miał 
prawo rozwiazywać parlament, wyda 
wać dekrety z mocą ustawy i zawie- 
Szać ustawy, przyjęte przez parlamen! 
korzystając z prawa veta. 


Za Spokój duszy 


+ | 
IGNACEGO LEGWANDA 


urzędnika Wileńskiego Starostwa Grodzkiego, 


zmarłego po krótkiej lecz ciężkiej chorobie w dniu 191 1934 r. 
w Rudce, odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w dniu 25 


stycznia r. b. o godz. 7 rano w kościele 


minikańskiej 


św. Ducha przy ul. Do- 


O czem zawiadamiają 


Starosta Grodzki i urzędnicy. 


za swe wystąpienie"? Dep. Bouesse zapowia 
da przytem, że oczekuje świadków dep. Hen 
riota, poczem, podchodząc aż do trybuny. 
obrznea mówcę gradem inwektyw. Wywołu 
je to niezwykłe oburzenie. Prawieowi de- 
pautowsani biją w putpity, komuniści wznosza 
okrzyki i śpiewają międzynarodówkę. 

Przewodniezący każe opróżnić tryhynę, 
potzem posiedzenie przerywa. = 

Po wznowieniu posiedzenia Izby Henriot 
wyiucza ezereg dalszych ciężkich zarzutów 
pod adresem czynników rzadowych, m. in. 
ministra Daiiniier, w związku z afera Stawis 
kiego. W zakończeniu mówca domaga sie 
odesłania do komisji artykutu 1 omawianego 
przez Izbę projektu, « wzmianką, wyrażaja 
cą nieutność ludziom, którzy osłaniali dzia- 
łainość oszustów. 

Po tem przemówieniu zabrał głos prem- 
ier Chautemps, odpierając zarzuty postawia 
ne przeciwko rządowi. M. in. premjer pod- 
kreśla, że min. de Monzie nigdy nie był ad- 
wokatem Arletty Simon (późniejszej pani 
Stawiskiej) a jeżeli chodzi o Panl — Bonto 
ura — to rola jego była zupełnie naturalna. 
Jeśli chodzi o rolę samego premjera w spra 
wie gen. de Foutoa, to istotnie bronił on 
"łego generala, który miał piękną przeszłość 
wojenną. 

w tejże chwili jeden z deputowanych ko 
munistycznych przerywa prem jerowi okrzy 
kiem: „Pan otrzymał za to pieniądze"! : 

Premjer Chautemps zaznacza. że w tym 
czasie nie był również deputowanym. Mini 
sjer Coi elągnął dalej premjer — wyste 
pował również w przytoczonej aferze Affre 
teuds Reunis, nie był jednak wówezas depu 
towanym. Dobra wiara ministra sprawiedli 
dliwości Raynaldy w sprawie Sacazane zo» 
stała również udowodniona. Następnie mi- 
nister rozprawia się z zarzutymi, skierowa 
nemi przeciwko ministrowi Bonnetowi. 

„Dep. Henriot — ciągnie premjer -— twier 
dził, że w razje przeprowadzenia rewizji w 
pewnym banku możnaby znaleźć niespo 
dzianki. Minister sprawiedliwości zarzadził 
rewizje w tym banku. Prawdopodobnie od 
bywa się ona w tej chwili. Minister uważa 
wszelkie oskarżenia, podniesione w Izbie za 
fałszy we. albo też świadczące o złej woli. 

Wkońcu Chautemps postawił kwestję zau 
fania przy wniosku Henriota. j 

W głosowaniu wniøsek Henriota upadł 
większością 367 głosów przeciwko 201. 


Aresztowano 800 mani- 

festantów. 

PARYŻ. (Pat). Wezorajsze wieczor 
ne manifestacje przeeiagneły się do 
późnej nocy. Utarczki policji z manife 
słantami trwały do godziny 2 w nocy. 
Policja dokon. zgórą 809 aresztowań. 


Postępy kryzysu zostały zatrzymane. 


Przemówienie ministra Przemysłu I Handlu dr. Ferdynanda ZARZYCKIEGO na komisji budżetowej Sejmu. 


Na wstepie swego obszernego, przenrówie 
nia p. minister podkreślił, ze ubiegły rok 
jest pierwszy od czasu wybuchu kryzysu, 
który w skali światowej nie eharakteryzuje 
się dalszym spadkiem produkcji i obrotów. 
Przeciwnie, badź ujawniła się zmiana na lep 
sze, bądź też zatrzymane zostały dalsze pa 
stepy kryzysu. Ten zwrot na lepsze przedew 
szystkiem dokonał się na podstawie zmian 
w dziedzinie stosunków pieniężnych. W mia 
rę ustania spadku cen, 2 więc strat i niewy- 
płaeałuości, odbudowuje się zautanie, ka- 
pitały wehodzą na rynek i ułatwiaja przed- 
siebiorstwom inwestyeje i gromadzenie za- 
pasów. 

Minister analizuje uastępnie położenie 
gospodareze w poszczególnych krajach i de 
chadzi da wniosku, że naogół biorąe nie 
jest chyba prawdopodobne dalsze pogłebia 
nie się kryzysu światowego. 


Rok 1933 był w Polsce okresem wstrzy 
mania postępu kryzysu i zahamowsmia spad 
ku obrotów. Wskaźnik ogólny  produkeji 
wzrósł przeciętnie w tym roku o 3 proe.. głó 
wnie w produkcji dóbr wytwórczych. przy 
niezmienionej prawie produkcji dóbr spoży- 
cia. Znaezniejszy wzrost obserwujemy w 


przemyśle włókienniczym. Ruch budowlano- 
mieszkaniowy wzrósł znacznie i spodziewa 
ny jest dalszy jego wzrost. Wprawdzie wy 
dobycie węgła spadło w porównaniu z ro 
kiem 1932 o 5,47 proe.. łecz od września za 
nważyć można wzrost w porównaniu z tym 
okresem w roku ubiegłym. 

Po szczegółowem omówieniu spraw pro 
dukcji i eksportu węgla minisier omawia 
wytwórczość polskich hut, stwierdzająe. że 
w roku 1933 doznała ona znaeznego powiek 
szenia w porównaniu z rokiem ubiegłym, po 
została jednak ciągle na niskim pozioraie. 
w porównaniu z maksymalną wytwórezoś- 
cią „jaka była osiągnięta w czasie najlep- 
szej konjunkiury w roku 1928. Dalej mini- 
ster przechodzi do przemysłu naftowego, 
podkreślająe m. in. jako fakt dodatui w dzie 
dzinie stosunków organizacyjnych tego prze 
mysłu powołanie do życia przymusowej orga 
nizacji polskiego eksportu naftowego, Oma 
wiająe sprawę elektryfikacji, mówca stwier 
dza in. in, że na elektryfikację w Polsee 
potrzebne są jeszeze bardzo wielkie kapita 
ły. Według fachowej pinji, w najbliższym 
okresie 5 lat trzeba około miljarda zł. W eia 
gu dalszych 15 lat — 3 i pół miljarda, o po 
tem jeszeze S$ nowych miljardów. Wobec te 


Ko musimy się liezyé z powolnym tylko 
wzrostem ełektrytikacji w Polsce. 

W spaawie kartelowej minister oświad 
czył, że jako gospodarczo szkodliwe zwal- 
czane Sx te kartele, które hamują przystosa 
wanie aparatu produkeyjnego do potrzeb 
konsumeji, przez podtrzymywanie zbyt wiel 
kiej ilości fabryk. 

Rzemiosło, mimo kryzysu. wykazuje du 
Żą żywotność. Poruszając Sprawy handłu, 
minister przeciwstawił się dotad jeszcze spa 
łykającym Się zapatrywaniom na handel 
jako na zajęcie podlejszego gatunku. Na- 
wet myśli się tu i ówdzie o wyeliminowaniu 
czynnika handlowego. Funkeji handlu — 
podkreślił p. minister — wyeliminować się 
nie da. Powinno się mówić o usprawnieniu 
i racjonalizacji handlu. Musimy też walczyć 
z uprzedzenie, jakoby poolski towar był 
gorszy od obcego. Jest to nieprawda. Udział 
procentowy Polski w obrotach handlu świa 
towego wzrósł za 9 miesięcy 1933 roka w 
porównaniu z rokien: 1932 o 0,69 proc. -- 
Głównem zadaniem naszej zagranicznej po 
łityki handłowej w rokn bieżacym bedą: 
dalsza rozbudowa sieei układów celnych 2 
Europą Zaehodnią, utrwalenie dodatniego 
bilansu handlowego, dalszy rozwój obrotów 


z Rosją i dążenie do normalizneji stosunków 
z Niemcami, wreszcie dalsza aktywność w 
stosunku do krajów zamorskich. 

W zakończeniu p. minister podkreśla ko 
nieczność wyciągnięcia z kryzysu pewnych 
konsekwencyj. Pierwszą tezą jest pewnik, 
że po okresie ożywienia przyjdzie okres dę 
presji gospodarczej. Druga teza — to konie 
ezność posiadania własnych płynnych re 
zerw, kłóryeh odbudowa musi być głównym 
celem w okresie polepszającej się konjun- 
ktury. Normalna zdolność wytwórecza w da 
nej gałęzi nie powinna być obliczana wedhus 
rozmiarów zbytu z okresu najlepszej kon- 
junktury. Polska wykazała w czasie ukles 
łego okresu kryzysu bardzo wielka siłę i 
wytrzymałość. Niemniej jednak, wszyscy mu 
simy pamiętać, że jesiesmy biedni. Wyjście 
z biedy nie będzie możliwe, bez zwiększonej 
aktywności na każdym odcinku naszego ży 
cis gospodarczego. Polska zdała dobrze egza 
min w czasie kryzysu. Wycierpiała dużo, ale 
nie poszła na ryzykowne eksperymenty. 
Dziś. na progu nowego okresu, Polska pój 
dzie dalej pu swej. może skremnej, ale so- 
lidnej drodze ku lepszemu jutru, którego ce 
lem będzie polepszenie warunków bytu ogó 
łu obywateli w Polsce. 


WIADOMOŚCI z KOWNA 


OSTRA OCENA POLITYKI NIEMIECKIEJ 
PRZEZ OPOZYCYJNA PRASĘ LITEWSKĄ. 


Lit prasa opozycyjna „h. Zinias” i „Ry 
tas“) gwałtownie krytykuje tlvktykę uiemiee 
ką w stosunku do Litwy. 

„Rvłas” w art. po l. „Precz z rekami od 
Wilna“ pisze na ten temat co następuje: 

Niemcy rezpoczeli bezpodsiawaą akcję 
napastniczą w stosunku do Litwy. Niemcy 
rozpuszczają zmyślone plotki dla usprawie- 
dliwienia swych poczynań :miylitewsk iai. 
Wreszcie Niemcy zaczęli mżywać przeciwko 
Litwinom dziwnego oręża, a mianowicie Za- 
rzucać Litwie niedbanie o Wilno, a nawet 
wręcz wyrzeczenie się Wilna. Okazje do ta- 
kiej niezwykłej troski niemieckiej w sprawie 
wileńskiej dają rozpuszczane przez samvch 
Niemców plotki o rokowaniach polsko W 
tewskich. 

Oddawna znaną i zrozumiałą jest fze- 
czą, że Niemcy śŚledzili zawsze za każdym 
krokiem litewskim, któryby mógł w taki czy 
inny sposób daprowadzić Litwinów i Pola 
ków do dającego się przyjąć przez obie stro 
nv modus vivendi. Niewszyscy jednak, zwłasz 
cza. jeżell chodzi o Niemców, pamiętają. ja- 
ka taktyke stosowały Niemcy, gdy coś w tej 
sprawie było robione. 

Jasną jest rzeczą, że Niemcy zawsze by- 
ły i są zainteresowane w sprawie wileńskiej, 
rzecz prosta, o tyle, o ile mogą te sprawę 
wyzyskać dla celów swej polityki. W związ, 
ku z lem taktyka niemiecka w tej sprawie 
niejednokrotnie się zmieniała. Niekiedy Wil- 
no było dla Niemiec narzędziem dla popra: 
wiania swych stosunków z Polakami, kosz- 
lem interesów litewskich i świadomego ode 
grywania w Europie roli apostoła pokoju. 
Niekiedy znów. Niemcy używały Wó%lna. ja- 
ko objektu w stosunku do Polski, by nie 
wypuścić ze sfery swych wpływów pał iwki 
litewskiej. W każdym wypadku, Litwy: bita 
jedynie środkiem dla polityki niemivekiwj i 
niemieckich interesów 

Twierdzenie powyższe nie jesł pustym 
frazesem. Niewątpliwie wszyscy pamiętają, 
że w 1928r. ówczesny przedstawiciel nic- 
miecki Mórat wraz z przedslawiciekem so- 
wieckim. złożył wizyte w lit. Min $. Z. i 
poradził Litwie większą ustępliwość wagle- 
dem Polski, oraz znalęzienie jakiegoś mo- 
dus vivendi z Polską. Dla przedstawiciela 
niemieckiego 1 sowieckiego nieważne wów- 
czas było czy Litwa zdobędzie się na modus 
vivendi kosztem całkowitego i bezwarunko- 
wego wyrzeczenia się Wilna. Takiego posu» 
nięcia od Niemiec Żądała wtedy niemiecka 
racja stanu. Tem się też tłumaczy, że Strese- 
mann nie cofnął sie przed tyni krokiem. 

Ten sam Stresemann zaproponował ów- 
czesnemu wysokiemu Komisarzowi w Gdań- 
sku Hammelowi likwidację problemu kory- 
tarza przez udzielenie Polsce za korytarz 
gdański nowego korytarza przez Litwę z por 
tem kłajpedzkim. in. słowy problem kory- 
tarza gdańskiego miał być zlikwidowany 
przez oddanie Litwy Polsce.- Gdy Hammel 
zapytał Stressemann'a czy 'w tej sprawie 
mówiono z Litwą i czy ta ostatnia zgadza się 
na taką kombinację, Stresemann odpowie- 
dział, że nie mówiono, lecz jest to bagatela- 
Innemi słowy. w wypadku porozumienia 
aliantów i Polski, nie byłoby potrzeby za- 
sięgać zdania Litwy. i 

_ Jakie cele Niemcy żywią, okazując obec: 
nie znowu „troskę“ w sprawie wileńskiej 
i obawiając się, by Litwini naprawde nie 
porozumieli się z Polakami? | 

Niemcv pagneliby spekulować uczuciami 
litewskiemi w stosunku do Wilna i po wnie 
steniu wśród Litwinów rozłamu względem 
Niemiec, odwrócić uwgę btewską od etot- 
nych problemów litewskiej polityki zagra- 
nicznej i od niebezpieczeństw, jakie mo 
głoby się wyłonić, gdyby wodzowie „trze 
ciej Rzeszy“ przystąpili do wykonywania 
swej „polityki teryłorjalnej" w Europie 
Wschodniej. Pozatem Niemcy obawista się 
każdego porozumienia polsko-litewskiego, o 
ilę byłohv ono realizowane bez piemiechiej 
protekcji. i 

„ Parafrazując słowa rosyjskie: Preez z 
rękami od Chin* chciałoby się powiedziec 
dziś pod adresem niemieckim: „Precz 2 re- 
kami od Wilna i Litwy”. Litwini sami po 
trafią decydować o losach swego kra ju. 

- 4 podobnym duchu piszą „Lietuvos Ži- 
nios w art. p. t. „Dobrze, że już dla wszyst 
kich jest jasne": 

Litwa stale cierpiała z powodu różnych 
podejrzeń i domysłów odnośnie stosunków 
litewsko-niemieckich. Dla Litwy  płyneły 
stąd straty gospodarcze i polityczne. Z jed- 
nej strony zwłaszcza w początkach nicnod- 
ległości sąsiedzi Litwy. starań się wvżwo- 
rzyć w Europie wrażenie, że Litwa idzie na 
pasku litewsko-bolszewiekim. Wytworzyłu 
ło wiedy jak najgorsza o Litwie npini» i 
wywołało brak zaułania. 

Później. gdy Litwa straciła Wilno, sama 
nie dążyła do wyraźnego oblicza, a czasami 
jak gdyby nie unikala odegrywania pewnej 
roli, która Europie Zachodniej wyraźnie sie 
nie podobała. Im dalej w las tem wiecej 
drzew. luka „gra“ doprowadziła do sytuacji 
obecnej. 

Niemcy stale »pekulowały na stosunkach 
ltewsko-polskich. dając, jakgdyby do zro 
<nmienia, że dopomogą do odzyskania tat. 
wie Wilna. Znęciło lo pewnych naiwnych 
polityków litewskich. Na szczęście politycz 
na naiwność niemiecka uczyniła to, że Niem 
cy naraz odsłoniły karty. W związku z tem 
apk a S o lub grupa- 

„ zaczęły szczyć sie : 7 zi 
ent Hin wit 

A BEDAC A: zumieli du 
czego daży faszystowski imperjalizm nie. 
miecki. Zrozumiech, że spekulacja niemkeals: 
jest zbył prymitywna i że Niem 
na rozłamie panstw bałtyckich 

Jednocześnie wyjaśniło sie 
Rosji Sowieckiej względem spr 
skiej. Dla Sowietów sprawa wil 
nie nie istnieje. 
skiej 


com zależy 


stanowiska 
awy wiień- 
À eńska obec- 
Sowiety w sprawie wileń- 
j obecnie palcem nie porusza. 

W ten sposób, ogólną sytuację polityez. 
ną państw „bałtyckich uważać należy za dos 
Statecznie Jasną, zaś sytuację Litwy za cał- 
sowicie wyjaśnioną. Umożliwia to wyraźniej 
sze myślenie o przyszłości i wytknięcie 
wiech litewskiej polityki zagranicznej w bar 
dziej korzystnym. niż dotvchczas kierunku. 
Wibi), 


ow Mam 


Konferencja 4-ch pod protektoratem Hendersona? Budżet, Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 


w komisji sejmowej. 


ŁOSDYN. (Pan. Sprawa ewcmtusi 
nej inicjatywy brylyjskiej w bezpos- 
rednich rokowaniach francusko - nie 
mieckich przedstawia się w dalszym 
ciągu niejasno. Pisma angielskie twier 
dzą że istotnie Hitler wyraził życze- 
nie, aby Wielka Brytanja wystąpiła 
z inicjatywą w tej sprawie. z Niemiec 
zaś nadchodzą wiadomości, że aczkoł 
więk rząd niemiecki nic miałby nic 
przeciwko zwiększeniu liczby stron 
rokujących, to jednak nie zwróci się 
z tem do Wielkiej Brytanji bezpoś 
rednio. * = kj a 

Z Paryża donoszą. iż rząa angiei- 
«ki zaproponował zwołanie konfere: 
eji ch mocarstw: Francji, Niemiec, 
Wielkiej Brytanji i Włoch." Wedłuz 
tych informacyj. aby nie narażać się 
na zarzut wznowienia paktu czterech. 
inicjatywa do tej konferencji wyjść 
miała od Hendersona. Francja ma oś- 
wiadczyć w lutym. że dałsze jej roz- 
mowy bezpośrednie z Niemcami nie 
rokują spodziewanych rezultatów, 
wobec czego Henderson na posiedze 
niu w Londynie zaproponować ma 
spotkanie przedstawicieli 4-ch mo- 
carstw dła ustalenia dalszych kroków 

LONDYN. (Pat). Agencja Reutera 
dowiaduje się ze źródeł miarodajnych 
że w nocie niemieckiej, doreczonej 
ambasadorowi Wielkiej Brytanji w 
Berlinie, w odpowiedzi na wysunięt* 
przez stronę angielską żądanie wyjaś 
nień co do rewindykacyj niemieckich 
«w zakresie równości zbrojeń. dwa u 
stepy zdają się wskazywać. że Niemcy 
powitałyby przychylnie nowe propo 
zycje Wielkiej Drytanji. 

Agencja Reulera dowiaduje sie, że 
sprawa la będzie omawiana na jutrz ej 
szem posiedzeniu gabinetu. Możliwe 
jest, że rząd w rezultacie jutrzejszych 
narad wystąpi z imterwencją. mająca 
na celu zmniejszenie rozbieżności po 
głądów Francji i Niemiec. 
PEÓECGOPPORO 9020001 000DPOPOU0Q LADOREOGGOEB 

Zarząd Koła Medyków U.S.B. 
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3 lutego 1934 r. 


XIl-ty BAL MEDYKÓW 


który Fes się w Salonach 
izby Przemysłowo- Handlowej 
Mickiewicza 32, gmach P.K.O. 


Początek ogodz 22. . Watap 6 zł.. akad. 2.50. 
"POETY EEE to PPPOE H0 


Do nabycia w pierwszorzędnych 
magutynach galanteryjnych. 
= 


PARYŻ. (bay. Odpowieaż niemie 
cka zolata przekazana dla przest- 
djowania ministrowi Paul - Boncou- 
rowi oraz rtesortom obrony narodo- 
wej. Czynniki te potwierdzają, że spi 
sany na 14 stronnicach maszynowe- 
go pisma komunikat niemiecki zawie 
ʻa żadanie Niemiec co do natychmia 
stowego przyznania im równości, nie 
tylko w zakresie etektywów, ale rów- 
nież i materjału wojennego Niemiec 


Księżom zakazano 
pisać do „I. K.C." 77 


„ W urzędowym organie krakowskiej kurji 
metropoliłainej .,Notiflcationes* w numerze 
ostatnim pojawił się nastepujący zakaz 
współpracy duchowieństwa w „Ii. Kur. 
Codz.”*. 

— Qpierając się na kanouie 1386 prawa 
kanonicznego, zakazujemy kapłanom umiesz 
czanie. artykułów i korespondencji. i wszeł- 
kiej współpracy w dzienniku „lusirowany 
Kurjer Codzienny”. 


Kronika  telegraticzna. 


— Strajki studentów zakończyły się na 
wszystkich uczelniach węgierskich. Rząd ze 
swej strony przyrzekł dać posady 1.300 oso 
bom z pośród bezrobotnej młodzieży dyplo 
mowanej i przestrzegać najściślej numerus 
cłausus. 

— Sąd nadzwyczajny w Berlinie skazał 
62-letnia nauczycielkę na 6 miesięcy więzie 
nia za użycie wyrazów obraźliwych pod ad: 
resem organizacji obrony przeciwlotniczej 
oraz akcji pomocy zimowej. 

— Na przedmieściu Berlina wybuchł r 
niewyjaśnionej przyczyny olbrzymi pożar w 
starym młynie. Ogień szybko rozszerzył się 
i ogarnął 'spichrz, zawierający 6 tys. cent. 
ziarna. Do południa ogień zlokalizowano. 

Prefektura policji postanowiła zam- 
knąć siedzibe narodowych socjalistów w 
Stokholmie. APE 


Ostatnio odżył sugerowany znow t 
przez ministra Simona pomysł zwoła 
nia do Paryża konferencji 4 wielkien 
mocarstw: Niemiec, Francji. Wielkiej 
Brytanji i Włoch. W kołach francus- 
kich pomysł ten nic iiczy jednak wie 
lu zwołenników. 


coraz silniej utrwała się przeko- 
nanie, że oporne stanowisko Niemiec 
odracza faktyczne rozbrojenie. * 


Adwokaci paryscy 


* 


WARSZAWA. Pat). Sejmowa Kkomisju 
budżetowa obradowała dziś nad prelimina 
rzem budżelowym Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. i 

Sprawozdawca pos. GZERNICHGWSKI 
zaznacza m. 
ni tylko naszego handłu morskiego, ale i hai: 
dłu tranzytowego państw bałtyckich. 

Według planu rozbudowy [ioly, budow 
dwóch transalłantyckich statków po 22 txs. 
tonn pojemności powierzono stoczni włoskiej. 
Należność wynosic ma 30 miljonów lirów, 


w abronie godności zawodu. i 


PARYŻ. (Pat). Na zebrania Unii 
Młodych Adwokatów, liczącej około 
300 adwokatów, uchwalono rezołueje 
dotyczącą: 1) natychmiastowych san 
kcyj przeciwko adwokatom. skonipro 
mitowanym w aterze Stawiskiego, 2 


publicznego ujawnienia uazwisk asi- 
wokatów, karanych dyscyplinarnie i 
3) ustalenia. iż nie można pogodzić za 
wodu adwokackiego z piastowaniem 
(mandatu poselskiego. Sprawa ta ma 
być omawiana na zebraniu uaji. 


Zakończenie obrad 


Stałej Rady państw Małej Ententy. 


ZAGRZEB. (Pat). Konferencja Sla 
lej Rady państw Małej Ententy zakoń 
czyła swe prace. 

Ogłoszony po konferencji komuni 
kat głosi, że we wszystkich zbadanych 
sprawach stwierdzono całkowitą zgod 
ność zapatrywań trzech ministrów. 
Przedmiotem obrad było również za- 
żadnienie rozbrojenia, sprawa paktu 


bałkańskiego oraz stosunków państw 
Małej Ententy z ich sąsiadami. W kwe 
stjach tych powzięło decyzje. Głeb- 
szemu zbadaniu poddano sprawe sto 
sunków z Rosją Sowiecką oraz ich 
rozwoju w przyszłości. 


Następna sesja Stałej Radv odhe- 
dzie się w maju w Rukareszcie. 


St. Zjedn. uznają rząd Kuby. 


WASZYNGTON. (Pat). Prezydent 
Roosevelt zawiadomił przedstawicie- 
la dyplomatycznego Ameryki Łaciń - 


skiej, iż rzad Stanów Zjednoczonych 
gotów jest uznać rząd Kuby. 


Psychiczne... radjo, telewizja 
i promienie Śmierci. 


B. konserwator mumij w Muzeum Brytylskiem 6 tajemnicach Wschodu 


Z pwodu Śmierei prof. Artura Wegale 
znowu zaczęto mówić o „zemście Tutenka- 
mena” i innych „tajemnicach Wsehodu . — 
Zabrał również głos b. konserwator mumij 
w Muzeum Brytyjskiem sir Ernest Budge. 
autorytet w sprawach Wschodu, znawca stu- 
rożytnego Egiptu i Chaldei. Spędził on dłu 
gie lata na badaniach i podróżach i jest włu 
Ścicielem zbioru starożytnych wschodnich 
rękopisów. 

Otóż sir Budge utrzymuje, że do wersyj 
w rodzaju „zemsty mumij'* bynajmaiej nic 
należy odnosić się sceptycznie. Wiele z tego- 
to Europejczykowi wydaje się tajemniczem. 
niemożliwem, ma nawet obecnie kształty re- 
alne na Wschodzie. M. in. psychiezne radjo. 
telewizja i osławione promienie Śmierci 
są znane na Wschodzie już od tysiecy 
iat, tem się różniac od dzisiejszych  zdo- 
byczy europejskiej techniki, że sa produk- 
tem wyłącznie psyeniki, woli. 

Ernest Budge vpawiada o wielu zjawis- 
kach, z któremi sie zetknął podczas swych 
długoletnich wędrówek. 

— Znałem ludzi — mówi — jednego at- 
rykańczyka i jednego Hindusa, którzy mogli 
zjawiać się i znikać w oczach swego roz- 
mówcy. Nie może być w tym wypadku mo- 
wy o hipnozie, bowiem niejednokrotnie prze 


| Tydzień Propagandy Czasopism 


(20.1. — 3.I1. 1934) 


W okresie Tygodnia Propagandy — czasopisma zrzeszone 


w Polskim Związku Wydawców Dzienników i 
rozsyłają bezpłatnie egzemplarze okazowe 


Czasopism 


Kto pragnie bezpłatnie otrzymać 
egzempiarze okazowe interesujących go wydawnictw 
F proszony jest o zwrócenie się do któregokolwiek punktu 


sprzedaży gazet o pocztówkę, zawierając wykaz czasopism. 
Bliższe wskazówki w wymienionych pocztówkach. 


Tydzień Propagandy Gzasopism 


(20.1. — 3.11. 1934) 


chodziłem przez to miejsce, gdzie sie oni 
przed chwilą znajdowali. Ich nic bylo. Jed 
nąkże zjawiajać sie znowu, ich materjalizu 
jnce Się ciało odsuwało mnie. SE 

Dalej uczony odpowiada, że jeden z tych 
ludzi mógł nietylko sam sie  materjalizo- 
wać, leez czynić: lo także z innymi. — 
M. iu. ukazywał egiptologowi jego współpru 
eowników, przebywających av danej chwili 
o setki kilometrów, którym uczony wydawal 
polecenia i stwierdzał po powrocie, źe zo- 
stały spelnione. Tłumaczy to zjawisko jako 
„psychiczne radjo* połączone z „psychiczna 
telewizją”. 

Sir Budge opowiada o wypadku, gdy ta- 
kie właśnie psychiczne radjo uratowało mu 
żyele, Pewnego razu podczas podróży w gór 
uym biegu Błękitnego Nilu przewodnik egip 
tologe raptem zatrzymał karawannę osłów 
i odmówił udania sie w dalszą podróż. Na 
pytanie dlaczego, odpowiedział, że przed 
ehwilą wyczuł, że o kilka mil odbywa się 
krwawa walka, i że gdyby w tej chwili tam 
się zjawili, zostaliby zabici. 

Rzcezywiśeie, gdy na następny dzień wy 
prawa rnszyła dalej, 
trupy mieszkańców. 

Zastosowanie „promienie śmierei* przez 
tubylczyeh mędreów Ernest Badge ilustruje 
uastępującem opowiadaniem. 

— Zeszedłem do podziemi jednej z pi- 
ramid z przewodnikiem — tuziemcem. Wi- 
działem, jak przewodniii włożył rękę do 
wpółotwariego sarkofagu „zaeliwiał się i ru 
ngi martwy u mych stóp. Za kiłką dni zagad 
ka się wyjaśniła. Zdarzyło mi się rozmawiać 
s jednym z miejscowych  „Świętyeh mę- 
dreców*. Oznajmił, że zabił mego preze- 
wodnika z odległości, by uratować mi życie. 
Taziemiec widząc w sarkofagu cenny amu 
let posfanowił go ukriść — i by pozbyć 
się świadka, postanowił mnie zamordować, 

— Niestety, — mówi sir Budge nie 
mogę mówić o wszystkiem, to wiem. Gdy- 
bym to uczynił zamkniętoby mnie da domu 
warjatów. re 

Tem niemniej znany efipioieg oznajmia, 
że całe doświadczenie swego życia zamierza 
vawrzeć w książce, klóra niebawem zakoń- 
rzy. Książka ia ma być przeznaczona dla eli 
ty naukowej i owarowana przed możliwością 


znalazła spaione wsie i 


dostania się w rece tłumu. Dlaczego? „Bo- 
wiem 54 prawdy, które mędrzec wyjawiu 
tylko wybranym i takie, których nie mówi 
nikomu“... (k.). 


Słynny podróżnik Alain Gerbault. ktory zno- 


wu w jesieni 1932 r. wyruszył w samotną 
wyprawę z Marsylji, dolar} obecnie, jak 
svgnalizują, do wvspy pak Ua k. Australji. 
RDZ 


in., że Gdynia Stała się centrum * 


spłacanych eksportem węgla w ciągu 6 tal 
Obecny tonnaż morski liczy w Polsce 27 jed- 
nostek o pojemności 6.056 tysięcy tonm, to 
jest ł procent tonnażu Światowego, co wska- 
zuje, jak wieje jest jeszcze do zrobienia. To 
też rozwój naszych sił morskich jest sialą tro 
ską rzadu. Konieczne jesti w tej dziedzinie 
pozyskanie inicjatywy i wysiłku całego spo- 
k czeństwa. 

Zkolei mówca przechodzi do omówienia 
cksporin przemysłu włókienniczego. zazna 
czając, że w preliminarzu wprowadza się kre 
dyt t miljony zł. na popieranie tego eksportu. 

Mówiąc o innych subwencjach — mów- 
ca wspomniał między innemi. że subwencje 
na handel i wystawy podwyższa się pieco w 
związku z pracami przygotowawczemi dv 
Powszechnej Wystawy Międzynarodowej w 
Polsce w r. 1945, oraz z powstaniem dwóch 
nowych Izb Handlowych, mianowicie Brazv- 
lijsko + Polskiej w Rio de Janeiro i Chińsko- 
Polskiej w Szanghaju. Podwyższa sie rów- 
nież szereg subwencyj w związku z koniecz- 
uością rozwoju handlu morskiego. 

Dalej referent przeszedł do rozpatrywama 
sprawy Urzędu Morskiego w Gdyni. wskazu 
jac, że rozbudowa porlu postępuje szybko. 
Uzó.ny obrót handlowy w porcie zwiększył 
się do 6 mitłjonów tonn w r. 1933. Znaczenie 
portu wzrasta przez rozwój obrotów tranzw 
lowych. Z oborotów tych wyczuwa sie począ 
lek wielkiej drogi handlowej — Bałtyk — mo 
rze Czarne, 

Po referacie przydzielono referaty 
sków. które wpłynęły do komisji. 

Po przerwie obiadowej, zabrał głos mini- 
ster przemysłu i handlu dr. Ferdynand Za- 
rzycki. (Przemówienie to podajemw na in- 
nem micjścn). 

Po przemówieniu p. ministra rozpoczęła 
się dluga dyskusja. do której zapisało sie 14 
mówców 

—::] 


A la Stawisky_ 


PARYŻ, (PAT). — Nowa afera znalazia 
wczoraj epilog przed saden: karnym, przy- 
pomina ona pod niektóremi wzyledami ate- 
rẹ Sławiskiego. Oskurżony Danowski. który 
wraz ze wspólnikami założył tikcyjny bank 
Commercial de Frauee, mimo że był już raz 
skazany na 6 miesięcy więzienia i na wyda 
lenie z Francji, dzięki wpływowym znajomo 


wnis- 


ciom zdołał otrzymać zawieszenie tego na 
kazu. 

Założony przez Danowskiego bank o0- 
perował tikcyjnym kapitałem i pod tym 


płaszczykiem dokonał szeregu oszasiw. — 
Przed wydaniem nakazu aresztowania Da- 
nowski zosiał uprzedzony przez swych wpły 
wowych przyjaciół i zdołał w porę uciee zag 
ranice. Danowski skazany zostal zaocznie na 
5 lal wiezienia. 


Kto wygrał? 


Dn. 22 b. m. 
W ciągnieniu Państwowej Lolecji w dniu 
12 b. m. główne wygrane [podajemy wszyst 
kie prócz stawek) padły na nastepujace n-ry: 
L 
ZŁ 10.0066 — 165117 
2.000 10825 16637 36400 46967 
70877 776018 78879 94810 100506 
112367 122493 123800 126135 150175 
1.0uU łodż 7422 (12776 22437 25281 
32036 39400 42073 51243 oł312 60287 70108 
76490 81212 81834 83709 63752 112699 110779 


58671 
105300 


120747 127566 127660 129488 LIII ŁRŻLAI 
136560 156670 162816. 
I! 

M.BUU — 1506389 

20.000 — 537401 

10.000 — 72679 

5.609) — 135746 167380 

2.600 -— 1029 3I5ł4 31660 36692 36760 
D9057 82728 87581 106242 t065G7 113910 
128061 133540 143435 153068 159556 

1.000 H007 18269, 25364 27063 29149 
N2091 46318 50798 52644 51597 5B2IR 58725 


70215 72112 54052 75008 76210 77286 84408 


8455? 9410K 97618 108922 116712 118188 
134441 138357 141855 160085 164105 167619 
165028. 

WARSZAWA, (PAT). — Dziś, w.1ł dnia 


ciągnienia 4 klasy 28 Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej główniejsze wygrane padły 


na numery następujące: 
150 tys, zł. — 88.281. 
20 tys. zł. — 84.135. 
15 tys. zł — 20,064. 66,934, 89.960 
10 
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Akty sabotażowe W Kłajpedzie. 


BERLIN, (PAT% Donoszw z Kłajpedy. 
że redaktor naczelny wychodzącego iam or- 
ganu niemieckiego „Memeler Dampfboot* zo 
stal łącznie skazany na grzywnę w sumie 
5,000 litów za ogłoszenie artykułu, w któ- 
rym przyłączenie okręgu kłajpedzkiego do 
Litwy nazywa „okupacja Hiewską*. Równo 


cześnie jedno z pism kowieńskiech wystąpi 
ło g doniesieniem. Że w dniu i5 stycznia 
Niemcy uszkodzili przewody telegraficzne i 
telefoniczne w okolicy Kłajpedy, chead w 
ten sposób uniemożliwić transmisję odbywa 
jącej się w stolicy Litwy uroczystości z oka 
zji roczniey „Wyzwolenia Kłajpedy". 


Nr. 22 1904625 


"UŚMIECHY I UŚMIESZKI. 


„Coś w sercu trzeba mieć...* 


Ł 
„Miłość silniejszą jest od sńierci, tak nie» 
graniczoną jest jej potęga” 
Adam. jeden z głębszych prozai 
ków trancuskieh uhiegłego stulecia. 
Trudno stwierdzić czy to prawda, ale [ak 


- powiedział Vi- 
lers del Isle 


lum jesl, że każdy człowiek kocha kogoś lub 
«oś, słusznie bowiem pisał znany poeta Las- 
(U) 

„zy życie, prześnić, czy przeszlochać. 


kowski 


Iść cierniem czy przez kwieć, 

Ukochać trzeba coś, ukochać... 

Coś w sercn trzeba mieć.“ 

zasady jedni kochają kopie 
jeszcze inni honie, psy, koty, 
1 nawel cały ogród zoologiczny Jeden kocha 
karty, inny wodkę. ten teatr, tamten kino. ów 
dcbry podpis na wckslu, u jeszcze inny po 
łubią skrywać 
swoje skarby zazdrośnie przed okiem bliźnich 


W myśl tej 
ty inni dzieci, 


prostu pieniądze, Niektórzy 


in- p. żonę, albo złole ruble) inm znowu cl:'/ 
nie puszczają w świat to, co jest ım najdroż- 
sze, jak to np. czyni pewien mój znajomy ze 
swoja dosć uuduą powieścią. d 

Każdy redaktor » wydawca pisma kochs 
głoszenia, jednakże i w tym dziale istnieją 
indywidualne zamiłowania. Jeden z dzienni- 
kocha się w og!n 
szeniach malry mon jalnych i miłosnej kores- 
sposób lak doska 
nały, że najbardziej rutynowany swal stara 
zakonny, mógłby w jego redakcji brać leke.: 
pozwoliłem sobie wyciąć parę ogłoszeń z nie 
dzielnego i poniedziałkowego numeru tegu 
dziennika. W ogłoszeniach niewymienionego 
pisma zwracu uwagę często pewna tajemni- 
czość, potrzebna w 


ków prowincjonalnych up. 


pondencji. Propaguje ją w 


jakże zapoczątkowanińn 
intrygi miłosnej. 

Oto pierwsze ogłoszenie. Tu uiema nic ta 
Jemaniczego: 


„POZNAM, 
niebrzydhą, 


pokachum uczciwą paanne, 
młody. posiadającą wochę 
gotawki krawczyni, trykotarka, po- 
Zgioszenia z fotografją* 


że facet szczory i niewybred 


kojowa. 
Odrazu widć, 


ny, a że pokocha „trochę gotówki" — -y 

można mu się dziwić? i 
albo la: 

KTÓRY Pun do szesćcdziesiątki dobrze 


materjalnie wla- 

lat 30 może ładna. 

toztropna kobieta! Dla pana „do sześćdzi:: 

Fe 

ki pan to już także może moźe, a może nie. 

Ciekawy jest taki: 

DŻENTELMEN ożeni się 
w stndjach — Zgłoszenia z fotograt ja: 
i. 


sytnowany. pomoże 


ścicielce realności, 


Riątki każda powinna być „może ładna”. 


za pomos 


Wiadomo, że angielski: gowiłeman ma jed- 
ua zasadę: kłania się ua prawo i lewo. Oba- 
wiam się, że ten polski „dźenielmen' chce ta 
sumo czynić z ożenkiem, 

Bywają jednak i ogłoszenia tak naiwne, 
że aż niemądre. 

Naprzykład: 

WYBIE: 


stę, 


inteligentnego indywidunii 

gentłemena, ceniącego wolność, 

© materjalnie niezależnego, do lat 40. po- 
zna młoda, wykształcona kobieta. 

Papiustu kochana! Czy pani mu dobrze w 
głowie? Szuka pani inteligemnego indywid ı- 
alistę, nraterjalnie niezicżnego iw dodatku 
ceniącego wolność! | sądzi pani, że mądry 
człowiek ceniący wokrość. poleci nu panią 
przez gazele? 

Szczyt naiwności! 

Bywają jednak ogłoszenia tak tajemnier=, 
że człowiek przeczyta i całą noc zasnąć nia 
może, zgaduje o co chodzi. Pomęczcie się pań 
stwo trochę, tak jak ja. Olo co wyczytałem 
wczoraj 

„POPIELTKL. 

(w 10 znaczy 


czekamy ogolone" 
„Popielatki"? Nu co one czd 
kają „ogolone“? ati 
Dreszcz mnie przechodzi Życie pełna jest 
mezbadanych tajemnic. Wel 


Eugenja Kobylińska. 


ZŁOTE SCHODY 


Powieść ta wyszła z drukarni „Znicz“ 
.i jest już do nabycia we wszystkich 
księgarniach wileńskich.’ 

Skład główny w księg. Św. Wojciecha 

Str. 336, 


cena zł 5 —. 


Głos z puszczy Rudnickiej 


jako jeden z epilogów Powstania Styczniowego. 
(Z pamiętnika Wandalina Szukiewiczaj. 


Dzięki uprzejmości p. Józeta Szu- 
hiewicza — bratanka Wandałina Szu- 


kiewicza — otrzymaliśmy poniższy 
tragment pierwszych dni powstania 
styczniowego i  tragedji opisanych 


przed łaty przez Wandalina Szukiewi- 
cza na podstawie własnych wspom 
nień dziecinnych. (Red.). 


W pamiętnym dla każdego Pola 
roku 18638-i1m nie mieliśmy pra- 
wie zimy Musnęła ona zaledwie 
swem  Śnieżysiem skrzydłem naszą 
krainę i osiedla aż het. gdzieś daleko 
2a Dźwiną t Dnieprem, pozostaw iajac 
łu ziemie nagą wprawdzie i brudna 
lecz nie zamarznietą. bo oluloną w 
szare opony mgieł rozdzierane od cza 
su do czasu jasnem okiem słońca. Slą- 
cego ziemi swe ogniste pocałunki 
Najstarsi ludzie nie pamiętali takiego 


ha 


ciepła o tej porze. To też przepisywaji 


je widocznej łasce Pana Boga. litują- 
cego się niedoli tych. którzy porzuci 
li swe ogniska rodzinne i wszystko, ca 
mieli najdroższego. a tułając się po 
lasach i walcząc za Świela sprawe. 
tygodniami całomi nie mieli dachu 
nad głową. 


W kwietniu więc wiosna była już 
w całym rozkwicie. rozsiewajaąc pa 
veknionej ze snu zimowego ziemisy 
hojną ręką swe dary czarodziejski 
napawając serca ludzkie nadzieją. 

Nadzieja! Kióż jej wówczas nie 
miał w naszym kraju? komu nie ro: 
ty sie plany rozległe odbudowaniu 


Polski od morza do morza? Klo nie 
śnił nie wierzył. 

„Że grób ten pęknie. co sloi wśró.l 
świata przyparty ręką olbrzymiego 
kata”. Kto nie czekał zmartwychwsla 
nia! Lecz inne były plany Przeznacze 
nia! Grom spadał po gromie. ginęli 
bohaterowie idei. pozostawia jąc po 
sobie pustkę niezapełnioną. ł lak u 
padła sprawa Świeta. podniesiona 7 
wysiłkiem olbrzymim. prowadzona 
po bohatersku. bez środków. bez bro- 
ni z wiarą jedynie w Opatrzność i 
słuszność sprawy. 

Jedna z pierwszych scen lej Lrago- 
dji dzicjowej rozegrała się na teren e 
powiatu lidzkiego. Głównym aktorem 
tej akcji był Ludwik Narbuti. syn Fe» 
dora. znanego dzicjopisarza Litwy i 
trzeba przyznać wywiezał się z powie 
tzonej mu roli po mistrzowstku. Je- 
go sposób wojowania według opiuji 
znawców. miał być znakomity, tak 
ze da niedaw ga jeszcze w szkołach 
wojskowych stawiano takowy jako 
wzór prowadzenia partyzantki. Był 
on w tem. można rzec mistrzem. gdyż 
wyegzercyłował się w ogniu walk na 
Kaukazie. gdzie porwany ze szkól 
Wilnie w r. 1848 przesłużył jako pro- 
siy żołnierz lat 11 uczestnicząc w dzie 
więćdziesięciu kilku potyczkach i 
większych bitwach. Po powrocie do 
domu z krwawo zasłużonym stopniem 
oficera. załedwie miał czas odetchna* 
po przebylych trudach i niebezpie- 


czenstwach i nacieszyć się ciepłem 
ogniska domowego już ojczyzna 


z grobu wslająca i powołuje go do 


broni. Naznączony do wywołania u 
chu zbrojnego w powiecie lidzkim, 
biera parlje i w sam dzień M. 8 


Gromnicznej wyrusza na czele, by wy 
pełnić swój Święty obowiązek. Ale 
nie jest moim zamiarem kreślić histor 
je lego ruchu zbrojnego, przeprowa- 
dzonego przez Narbutta w ciągu 
dwóch miesiecy zgórą. Cheiałbym 
tylko kn uczczenin pamieci naszego 
bohatera i jego lowarzyszy podać pa- 


rę wspomnień z epilogu owych dm 
łurzliwych. które nawel na moim 


dziecięcym umyśle pozostawiły ni 
zatarie w spomnienia. 


Pamięć ludzka nieraz jest zawo- 
ną. Zwłaszcza wspomnienia z lat dzic 
cinnych rozpływają sie w zapamię: 
lanyveh szczegółach małej czesto wagi. 
zacierając sie wzajemnie, tworzac ju 
kyś niewyraźną chaotyczną całość. u 
by tło, na którem gdzie niegdzie zabły 
ska wspomnienie laktu odosobnione - 
go lecz wybitnego. który wyjalkowa 
jasno zarysował się w naszej pamięci 
W mojej pamięci wyodrębnia się prze 
wszystkiem wspomnienie uczucia gr v- 
zy, jakie ©ogarniało mnie zawsze. 
gdym ujrzał zdala po drodze prowa 
dzącej kolei. sunacą się mase żołnie. 
stwa. która robiła wrażenie niby w4- 
za olbrzymiego migocącego w słońca 
odblaskami koleów żelaznych ha- 
gnełów. 

Wiedziałem. że ten wąż pełźnie na 
zgube naszą i lęk jakiś ogarniał moją 
duszę dziecięcą, jakbym śmierć w ca- 
tej jej groźnej postaci ujrzał! I — dzi- 
wna rzecz — nie szło mi o siebie ot. 


Jakoś nie przychodziło na myśł nie 
bezpieczeństwo. chociaż było ono nie- 
raz bardzo blizkie. zwłaszcza. że i 
powstańcy naszego domu niec omija 
Ale wiedzisdem, że ta masa czarna 
lo śmierć braci naszych. a le iskierki 

to gromy na głowy bohaterów. wal 
czących o wolność. Dalej pamiętana 
wstrząsające wrażenia. wywołane c- 
chem zasłyszanych strzałów bitwy w 
Luksziuciach. polem głuche wieści o 
rozbiciu i rozproszeniu partji. o śmie! 
ci Narbutta pod Dubiczami. nakonie: 
pogrzeb ofiar, jęki rozpaczy. wydoba 
wające się ze wszystkich piersi. 

Stracone nadzieje ciemność 
promyka jakiego badź $y iatetka. 
kło. 

Gdy dziś wspomnienia te nadlecą 
z odległej krainy przeszłości i niby 
ptactwo wędrowne obsiada umysl. 
ma sie jeszcze wrażenie, że nie ostyzl 
len žal zu siraconemi złudami. jakie 
mi poilv się i żyły slarsze MA 
żal. że Lyle sił. tyle energji. Iyle boba 
lerstwa poszło na marne! Bo leż bo- 
haterstwa frzeba było. ażeby umie 
zginać. nie mając na pociechę nawet 
tej wiary. że Śmiereia swą okupuje 
się szczęście polomnych. Takiej wia 
ry Narbutl nie mógł mieć tembardziej 
gdyż jako ex-wojskowy znał dobrze 
slosunek i wartość sił stron walcza 
cych. Widział zresztą, że ogień pow 
stania nietylko, że się nie powiększa. 
lecz przeciwnie przygasa z dniem każ 
dyin, że siły. na jakie liczyć można vo 
caz sie uszezuplaja. a pomoce wycze- 
kiwania nie przybywa znikąd. Lecz 
pomimo to nie upadał na duchu. wal 
czył do ostatniej kropli krwi i w koń- 
eu dał życie swoje za ojczyznę. Spol- 
kanie w Łakszliuciach, którego strza 


"NE 


pie 


ly odbiły się lak wstrząsającem echem 
w mojej dnszy dziecięcej. było dła na 
szych względnie pomyślne. .akkol 
wiek nie dotrzymali placu regularne- 
mu oddziałowi. następujacenu w sile 
przeważającej i z armatką polową w 
dodatku. lecz że sie odstrzeliwali 
dzielnie i znacznie przerzedzili szerv- 
gi moskiewskie, przelo nie ścigani m: 
gli sie bez przeszkody schronić poza 
niedostępne Pola rzek Kotry i Pis- 
czary na południe od Dubicz. Fu Nar 
bull czując się na razie bezpiecznym. 
postanowił Irochę odpoczac po din- 
gich i uciążliwych pochodach i powię 


kszyć swoje siły partja. mająca 
przyjść z powiatu irockiego Nie dn 
czekal jednak. gdyż w lydzień póź 
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niej dnia 22 kwielnia (4 maja) stocz» 
na została druga bilwa. bedąca ostal 
nią w jego życiu. Szczegółów bilwx 
pod Duhiczanai dobrze nie pamiętam 
wiem lvłko. że pułkownik TFimotie 
jew. wysłany pręeeiw Narbuttowi na 
czele oddziału gwardji. stał naprzód 
w Naczy. a potem w Dubiczach przez 
kilka dni. jakby sie ociągał z uderze 
niem na powstańców w ich bezpiecz 
nej na pazór, bronionej przez rzeki i 
błota pozycji To jego knnkłatorstwa 
różnie sobie KORT zono. jedni dowo- 
dzili, iż obawiał się porażki, nie wie 
dząc.' jakiemi siłami Narbult rozpo- 
rządza, więc czekał na posiłki; inid 
zaś przypisywałi lo pakojowemu u 


sposobieniu Timoticjewa. który. nie 
chcac daremnego krwi rozlewu. zwie 


kał z atakiem. aby dać Narbuilow: 
czas do cofnięcia sie do bezpiecznych 
stukowisk w puszczy grodzićńskiej 
Za ta oslałnia wersją zdaje się przerua 
wiać naslępujący lakt. który dał ha 
sło do zbrojnego wystąpienia. Po 


Irzech czy czterech dniach takiej bez 
czynności kiłku oficerów, sądząc pra- 


wdopodohnie, że powstańcy już da- 
leko. wybrało sić łódkami na polowa- 
nie r lu o jakie parę wiorst w dół rze- 
ki najniespodziewaniej natkneli się 
na powstanca Ten dał strzał I cofnaf 
»ię ku swoim, a oficerowie co naj 
spieszniej wrócili do Dubicz. skąd za 
raz wyruszyło wojsko na poszukiwa 
nie powslańców. W przeprawie przez 
rzekę przy Dubiczach po wąskiej kład 
ce nikl im nie przeszkadzał. więc prze 


prowadzeni wiadomemi Ścieżkami 
wśród błol przez miejscowego włoś 
cia bazyła (powieszonego naslęp- 


nie przez partję Wysłoucha) dotarli 
do stłukowisk powstańczych. Rozpra- 
wa była krótka, Po pierwszych strza 
lach padł Narhutt ranny w nogę. Sku 
pili się około niego co najdzielniejsi 
i podchwycili na rece pragnąc unieść 
g0 po za obręb strzałów. lecz lo włas- 
nie zwróciło uwage nieprzyjacieła, 
klóry w len punkt skierował najsilniej 
szy ogień. kładae wszystkich trupem 
(scenę ten przedstawił w znanym ry 
sunku M. E. Andriolli). 


Poległ więc niesiony na rękach 
Narbutl. ugodzony kulą w szyję a 


z nim polegli: Leon Kraiński z Hry- 
szaniszck. Brzozowscy Franciszek i 
Meksander z Górnofela pod Wasilisz- 
kami. Żukowski W ładysław z Zucka. 

Huburewicz, Jankowski Piotr. Po- 
kempinowicz. Skirmunt z Pińszczyz- 
ny. Jodko z Pielruszańców. Lukasz: 

wicz z okolicy Mickańców, Giem2z 1, 
włoscianin ze wsi Lipkańców i inni. 
Reszla razem z lżej rannymi rozpier* 
chła sie po lasach. by w innem miejs- 
cu wpaść w ręce wroga, lub z głodu 
i wycieńczenia zginąć gdzieś w ostę- 


l um 
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Niema [uż „chorych 
z urojenia“, 

Na skutek wprowadzenia opłat w 
Ubezpieczalni Społecznej ostatnia 
zmniejszyła się hardzo liczba peten- 
tów w ambuiatorjach i oddziałach Ku 
sy Chorych. Odpadło  przedewszysi- 
kiem wielu chorych z urojenia", któ 
rzy poprzednio. gdy nie trzeba była 
uiszczać żadnych opłat za każden naj 
drobniejsze nawet chwilowem niedo- 
maganiem odwiedzali lekarzy, zmn- 
szatjąc tem samem poważnie chorych 
do czekania w długich kolejkach. 

Spadek liczby petentów notują o 
beenie wszystkie oddziały  Ubezpie 
czalni społecznej na terenie okregu 
wileńskiego. 


Pomiary pod budowę 
hydroelektrowni miejskiej. 


W związku z projektem budowy 
pod Wilnem hydroelektrowni Zarząd 
miejski powierzył inż. Jacewiczowi 
przeprowadzenie pomiarów w okoli- 
cach Szyłam. Prace ie niebawem się 
rozpoczną 

-Przy tej sposobności należy zazna 
czyć. że nawiązane zostały już pert- 
rakiacje między miastem. a jednem 
Z konsorcjów amerykańskich w spra 
wie sfinansowanja budowy. Jak już 
donosiliśmy. konsorcjum to zapropo- 


nowało miastu bardzo dogodne warun 
ki kredytu. 
EA 


au 


Teatr muzyczny „.LUTNIA* 


Dziś o godz. B,' 5 wiecz. 


„MARJETTA"” 


Ceny zniżone 


| móc. 
| „Pod białym koniem“ 4 


Ceny propagandowe. 
któsunana a R 


Z pogranicza. - 


14 WŁOŚCIAN SOWIECKICH ZBIEGŁU DO 
POLSKI. 

Na odcinku granicznym Michniewicze na 
teren polski przedostała się grupa włościan 
liczącz około 14 osób. Uciekinierzy zbiegli 
z narzędziami pracy z państwowych lasów 
*owicekich, gdzie byli zatrudnieni przy wi 
reble. 

Uciekinierów 
wiady, 


w w 


skierowano do  odnśnych 


MOTORYZACJA ARMII LITEWSKIEJ. 


Z Kowna donoszą. iż motoryzacja armji 
litewskiej odbywa się powoli, lecz systema 
łycznie. Garnizon kowieński zakupił ostatnio 
w Amglji 6 cieżkich czołgów. oraz 12 mniej 
szych, pościgowych. Pozatem prowadzone Sa 
pertraktacje w celu nabycia trzech potężnych 
czołgów z ciężkiemi działami, które ostatnio 
Zastowane zostały w armji angielskiej, ame- 
rykańskiej, japońskiej i sowieckiej. Ponadto 
niektóre garnizony wojskowe jak kalwaryj- 
ski, olicEi, poniewieski zostały zaopatrzon» 
w awa pancerne i czołgi ćwiczebne 

g a: CJ 

, Dowiadujemy się. iż pierwsze manewry 
wiosenne armji litewskiej, które odbędą si; 
w połowie kwietnia r. b. w powiecie olickim 
będą pod znakiem motoryzacji armji. W ma 
newrach wezmą udział czołgi ciężkie z dzia- 
lami oraz lekkie pościgowe, auta pancerne i 
kolumna motocyklistów z karabinami ma 
szynowym. 


Pożary. 


, Z pawodu nagromadzenia sadzy w kumi- 
nie spalił sie dom mieszkalny Kliszkowa Ja 
Da, mieszkańca zase. Nowinka —- Dubniki, 
Rm. Jody. Straty wynoszą 1,500 zł. 


W Kozianach. gm. Bohiń w zabudowa: 


niach Rajchela Walia pożar wyrzadził szko 
dy, sięgające 1000 zl. Przyczyna pożaru 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 

Wskutek nieostrożnego obchodzenia sie 
% ogniem spalił sie dom i warzywnia. naie- 
tąte do mieszkańca wsi Kre/ńy Brzeg. 
gu. Kurzenieckiej Rogacza Jozela. - - Stra 
ły obliczane sa na 2,000 zł. 

W domu sSzusiko  Konsłaulego - (zaśe. 
Młynek „gm. niemenczyńskiej) wybuchł po 
żar, który czcśełowo zniszezył budynek. 
W ezasie pożaru zoslała lekok poparzona 
«órka Szostka, Anna iat 20. Przyczyny poža 
ru nie ustalono. 


pach nieprzebytych. Partja przesta- 
ła istnieć 

Po dokonaniu pogromu pułkow 
nik FTimotficjew wycofał się ze swyn 
oddziałem z Dubicz, a wychodząc dal 
pozwolenie pochowania poległych z 
nabożeństwem. Postępek ten. wyjął- 
kowo jak na owe czasy ludzki. zjed- 
nał mu ogólną sympalję. Pobrano 
więc trupy rozrzucone po lesie i prze- 
niesiono do miejscowego kościołka. 
gdzie je złożono tymczasem w babiń- 
cu. i 

SIłraszny i groźny a zarazem bo- 
leśny bvł wkiok tyeh męczennikó . 
wolności, odartych do koszuli. leża- 
cych rzędem niby ścięte snopy plona 
SMierej, Taka jakaś niewysłowiona 
powaga. rzekłbym. taki majestal pły- 
nął od tych postaci. że patrzyliśmy bi 
nich, jak na świętych, jak na najlep 
Szą cząsike naszego narodu. kłóra 
tracimy na wieki. z klóra wslępuja do 
grobu wszystkie nasze nadzieje. na j- 
piękniejsze marzenia. 

Wieś % pozwołeniu pogrzebania 
rozeszła się nader szybko. fo też kał- 
dy Pośpieszył, wioząc z sobą wszyst 

9% co było potrzebnem dla uświęce 
na €eremonji. Zjazd był tak liczny, 
ze nietylko zapełnił sie szczelnie koś 
WFA lecz cały cmenlarz okólny 
ks | od Humu rozmodlonego. rozel- 
ao. Jeki i krzyki rozpaczy rozi? 
FH się dokoła, płynęeły po falach po- 
ilizkiego jeziora, szumiały burzą w 
pusze7y nadbrzeżnej. aż uderzyły skai 
sa Ogromną o sklepienia niebios. wzw 
wając pomsty. ratunku dla sinycega 
narodu! Każdy cisnał się, by ujrze” 
choć zdala czarną, ponurą piramidę 
trumien. tonącą w zieleni. załana po 
tokami Świateł i dymów z kudziełnic. 


Eksport grzybów do Ameryki. 


Budowa wytwórni grzybów na Wileńszczyźnie. 


Swego czasu donosiliśmy, iż prze- 
mysł amerykański zainieresował się 
«ksportem grzybów z Wileńszczyzny. 
Sprawą lą również żywo zajęła się 
Polonja Amerykańska, która, przez 
swego przedstawiciela zbadała teren 
craz możliwości zbudowani: kilku 
wytwórni grzybów na Wileńszczyź- 
nie. Kwestja ta staje się coraz bar- 
dziej aktualną. gdyż w końcu lutego 
przybywa do Wilna kilku: tachow 
E roo: | [Lwa 


ARG M "RZE UR Slow E 5 R 
KINA I FILMY. 
„KONTRAKT MAŁŻEŃSKI: ` 
(Casino). 

To Wy SI Ara 3 PF" Gloria Swanson poczęła schodzić z nie 
GONE Ameryki, którzy PA ostatecz mego ekranu. Teraz po latach pauzy 
nem zbadaniu na miejscu sprawy. zi- widzimy ją znów. Co ją tu powróciła? 
decydują o budowie wytwórni. Bezsprzecznie — głos. Jest on niewątpliwie 

Zaznaczyć należy, iż projekt bu-  fonogeniczny, brdzo dżwięczny także i w 


dowy wytwórni grzybów na Wileń- 
szczyźnie popiera b. wojewoda wi- 
leński, a obecny Marszałek Senatu 
Wł. Raczkiewiez. który bawiąc ostał 
nio za Oceanem konierował w tej 
sprawie z zainteresowanymi czy ini- 
kami z Polonji Amervkańskiej: 

E. Z ERERE= 


12-letnia matka. 


stanie 
p. Teodora Walsh 
zarówno młodziutka matka 


W mieście Syracuse w 
skim 12-leniu mężatka 
urodziła cócke. 


nowujof- 


Strzelec postrzelił strzelca 
na ćwiczeniach. i 


We wsi Żyźniewo, gm. dołhinowskiej, 
podczas przeprowadzanego strzelania szkol- 
nego przez miejscowy Oddział Zwiazka Strz. 
pod nadzorem instruktora sierżania K. O. 
P. Rochnawskiego zdarzył wię nieszczęśliwy 
wypadek pozbawienia życia wskutek postrze 
lenia w głowę z broni małokalibrowej strzel 
ca — członka Oddziału Łubniewskiego. Wav 
lawa, ur. 1913 rẹ zam. we wsi Żyżniewo. — 

Tragiczny wystrzał spowodował skutkiem 
ujeostrożnego obchodzenia sie z bronią Wae 
law Łopacz, zam. w tejże wsi. - 


Piec to nie P.KU. 


Mieszkańcowi zaścianka Staniszki. 
gródeckiej, Józefowi Branowi w czasie poza 
ru spaliły się ukryte w domu pod piecem 
dolary w ilości 765, które pczywłózł z Ame 
ryki w 1051 roku. 

Strata tak mocno podziałała na 
iż dostał on ataku apopleksji. 

Ld 


Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie. 


Za 100 kg, parytet Wilno. 


Brana. 


Ceny tranzakcyjne: Żyto 1 st. 15,60, il si 
io. Jęczmień an kasze złier. 14410. Sienne 
Iniaue 90proc. 37,41. Mąka żytnia 55 proc. 
25,50. Mąka pszenna 4/00 A luks. 35. 

Ceny orjentacyjne: Pszenica zbierana 21 
— 22. Owies stand. 13 — 13,25, zadeszczom 
12,25 — 12,50. Mąka pszenna 4/00 A luke 
35 — 38. Mąka żytnia 65 proc. 20 — 21, sit 
kowa 17 — 17,50. razowa 17,50 — 18. Otrę 
by żytnie 110,25 — 10,50, — pszenne grube 
131 — 13,50. cienkie 10,75 — 11. Jęczmień 
9 — 9,25. Gryka zbierana 20.50 — 21. Siant 
5 — 5,50. Słoma 3,75 — 4. 

Za 1000 kg. i-co st załadaw. 


Leu trzepany wołożyński (bus. 1 
2116,50) 1179.92 — 1201,57. 

Inne gatunki Inu bez zmian. Ogolny obrot 
568 tonn 
CURE KCPG AE DEO O, COTA 


skala 


Rozumie Świat i życie ten 
kto stale czyta czasopisma. 0m- 


wiające aktualne zagadnienia. 
Czytajcie, kupujcie, abonujcie 
ezasopisma! 


Surowce do wyrobu czekolady 


gm. 


Jak i jej dziecko są jak najzdrowsze. 
Na zdjęciu szczęśliwa matka, jej maż i 
niemowlę. a c 


śpiewie. Fizjonomja znakomitej aktorki za 
chowała swoją kinogoniczność, uśmiech — 
swoisty- wdzięk, chociaż chwilami. przy gor 
szych oświetleniach (wina reżysera. że na 
to pozwolił), znać nieco minione lata. 

Film —  niemiłosieqnie gadatliwy. 
Fabuła kręci się koło problemu zazdrości i 
zdrady małżeńskiej, wszystko podane całko 
wicie teatralnie, © nieustannych ò niezbyt 
ciekawych djalogach, rozwlekłej akcji. z 
jednym tylko prawdziwie kinowym momen 
tem -— wyścigu motorówek na Jasoym Brze 
gu. Jesi w tem i jakaś sentencja moralna, 
a jakże. jak zwykle w vankesowskim guście. 


Kolarawe obrazki. 


Nareśzcie aUtuizy filmów rystuukoawych 
wpadli na myśl. aby swoje rysuneczki bar- 
wić. Wizhogaciło to ich możliwość, zresztą 
nie wyczerpane dotychczas, i teraz rozpo- 
rządzając nowym tych środków zasobem 
mnożą swoje klejnociki także z nowym za- 
pasem temperamentu artystycznega. 

W Wilnie widzieliśmy już dwa jeden w 
Panie'. niezwykle miły w kompozycji barw 


A cze FE RSA A 
nej „pejzażyki) i przekomiczny w pomys- 
łach. Zwracają zwłaszcza uwagę, lworzat 


osohłiwe zabawne efekty. motywy z współ- 
czesnej techniki, zastosowane w tradvcyj- 
nym już od wielu pokoleń, przez niauki opa 
wiadanym, watku baśniowym. Czy może być 
coć zabawniejszego. niż ta „Baba Jaga" Ea 
startująca, czy lądująca na miotle eh na sa 
inolocie, w charakterystycznych podskokach 
i z takimże warkoten? Alho ten grzechotnik 
w innej bajce („Casino“), który płvnie przez 
jezioro warcząc i kręcąc w splenionej wa- 
dzie ogonem, jak motorówka śrubą? 
lłarwność uzyskana jest systemem „Tech 
nicołoró. t. j. za pomoca komhinacii dwn 


Uciekły córki. 


P.zed kilku dniami zgłosił się do wladz 
śledczych mieszkaniec Wilna Dawid Simo- 
nowicz (Wiłkomierska Nr. 58) i zameldował 
o zaginięciu dwóch córek: Z+H-łetniej Luby 
oraz 16-letniej Soni. x 

Dziewczyny pokryjonm spakowały swoje 
reeczy i niepostrzeżenie wyniosły je z domu. 
Od tego czasu rodzice nie wiedzą co sie 
z niemi stało. : = + 4 

Jak wynika z dalszego opowiadania mel- 
dującego otrzymał on informacje od swych 
znajomych, iż w przeddzień zaginięcia mło- 
dych dziewcząt widziano je w towarzystwie 
ciegancka ubranego mężczyzny. €o nasunęło 


przypuszczenie, iż zostały one uprowadzone 
przez handlarza żywym iowarem. 


Policja sprawą tą zainteresowała się i 
wszezeła energiczne poszukiwania. W wy- 
niku dotychczasowego dochodzenia stwier: 
dzono, iż obie dziewczyny wyjechały w kie- 
runku Warszawy. 

Przypuszczenie © porwaniu przez handla 
rzy żywym towarem nie znalazło narazie pol 
wierdzenia, są natomiast pewne dowody, źe 
dziewczęta wyjechały do Warszawy w €eln 
przyjecia wiary chrześcijańskiej. 

Dalsze docbodzenie w toku. e). 


Aresztowanie 16-letniego oszusta. 


Za sfałszowanem pokwitowaniem usiłował podjąć pieniądza 
w kanceiarji teatru Wielkiego na Pohulance. 


Wezoruj w godzinach wieczorowych do 
kantejarji Teatru Wielkiego na Pohulance 
zgłosił się maly chłopiec i przedstawiwszy 
pokwitowanie biura dzienników Bergera 
przy ulicy Zawalnej, prosił © uregulowanie 
należności. 

Kasjer zwrócił jednak uwagę na dzie- 
cinny charakter pisma, którem pisane było 
pokwitowanie i zapytał telefonicznie Berge- 
ra czy istotnie przysłał chłopea z rachun- 
kiem. Zapytany zaprzeczył twierdząc, że ni- 


Miron Bshak osadzony 


Donosiliśmy już, iż władze Śledeze przy 
siąpiły do zlikwidowania bandy  zawodo- 
wych licytantów, która grasowała w Wilnie 
od dłuższego czasu. P 

W wyniku przeprowadzonej w mieszka- 
nia Mirona Rehaka rewizji zatrzymany zo 
stal on z polecenia wiceprokurałora | rejo- 
nu, jako herszłt bandy. 

Obecnie dowiadujemy się. iż w ciągu 
dalszego dochodzenia policja zgromadziła 
przeciwko Rehakowi cały szereg dowodów 
wobec czego na moey decyzji władz sadowo- 


Krwawe zajście na 


Wczoraj w godzinach  wieczorowych( 
na Trakcie Batorego wpobliżu domu Nr. 
108, gajowy lasów majątku Puszkarnia Za- 
charewiez zatrzymał dwoch osobników z fu- 


Sprężysty zastępca na Wilno, dobrze wprowadzony w przemyśle czekoladowym, 


poszukiwany przez poważną firmę importową. 


Oferty pod: „Branżysta" do Biu- 


ra Ogłoszeń P. A P., Warszawa, Marszałkowska 95. > — 


a mini m a M z 


każdy starał się utrwalić w swej pa 
mięci te rysy drogie. dziś blade. zmar! 
wiałe, a tak niedawno jeszcze ożywi» 
ne ogniem zapału i miłości ojczyzny. 
I przyjęła ich zwłoki matka ziemiu. 
którą oni tak ukochali, a rodacy dłoń 
mi swemi usypali nad nimi mogile, 
wielka. jak żal po nich. jak krzywdy 
narodu! 

Zaledwie skończył się boleśny ob 
rządek, zaledwie rozjechali sie ostatni 
uczęstnicy pogrzebu. nadszedł inny 
oddział wojsk rosyjskich z kozaka 
mi. w zamiarze, jak mówiono. rozp} 
dzenia zgromadzonego ludu. Zapóź 
nil się, więc tylko zrównał z ziemią 
kurhan. usypany nad mogiłą. ażeby 
zetrzeć z powierzchni ślad „buntów 
szczyków” Niektórzy z mieszkańców 
miejscowych opowiadali gorsze jesz- 
cze rzeczy. a mianowicie. że w nocy 
wykopano lrumny zatopiono je na 
środku jeziora. Dzis miejsce, gdzie 
jest mogiła bohaterów. odznacza się 
podłużna wklęsłością, otoczoną brzy 
zami płaczącemi. a w środku dowód 
ezci synowskiej. kamień z lakonicz 
nym napisem: „Leon Kraiński. 1863 

l] pusto i głucho teraz w tej zapa- 
dłej okolicy. nie nie przypomina tra 
gedji. jaka się lu rozegrała przed la- 
ty. nawet pamięć ludzka przedslawia 
Już te świelne obrazy dziejów naszych 
w barwach jakichś wybladłych spło- 
wiałych.. Czyżby le wysiłki narodu 
szarpiącego swe peta. kąsajacego re 
kę dławiącą jego ducha miały iść na 


marne? 


Dla pełności obrazu lych scen dzie 
łowych rozegranych na arenie powia- 
tu lidzkiego. pozwolę sobie przyło- 
czyć jeszcze epizod, będący zakończe- 
niem bilwv  Dubickiej. Jeden z jej 


uczestników. ranny w nogę. przekra- 
dajac się w stronę miasteczka Zable 

cia, wycieńczony bółem i utratą krw^. 
położył się w lasku dla nabrania sił 
włem widzi postępujev w jego strone 
oddział żołnierzy z oficerem na czele, 
nie namyślając się więc ani chwiłi. 
bez względu na to. co go spotkać mo 

że. pali do oficera z pistoletu i kładzie 
go trupem na miejscu. Rozumie się. 
żołnierze rzucili się na rannego pow 

stańca i podnieśli go, z literalnem te- 
go słowa znaczeniu, na bagneiach, a 
sądzac. że Już nie żyje. porzucili. uno 
sząc 2 sobą zabitego oficera. wypa- 
dek chciał. że pomimo szesnasłu rùz, 
ów powstaniec żył jeszcze, a wzięty 
pod troskliwą opiekę do pobliskiego 
dworn. wyleczył się i wyzdrowiał cał 
kowicie i dziś jeszcze bliznami pokry 
wającemi jego ciało. może zaświad 
czyć o prawdziwości niniejszego opo- 
wiadania. Jest to jeden z licznych 
faktów, wykazujących. jaki duch oży 

wiał umysły. jaki zapał rozgrzewał te 
proste a mężne serca naszych bojow 
ników za wolność, podnosząc nierez 
czyny ich do wyżyn istotnego boha- 
łerstwa! Cześć im za tą krew przeł+- 
nę. za ofiary poświęceń w imię naszej 
Ńwięiej Sprawy! Cześć meczennikom 
nieszczęsnym. ginącym dla miłości 
swobody! Niech czyny ich, jak gromy 
rozbrzmiewa ją echem donośnem z p> 
kolenia w pokolenie, a krew. niby wo- 
da wiosennego potoku. niech rozmyje 
glebę ducha naszego. stwardziałą pod 
wpływem niewoli, zasili ją i przygo- 
tuje do przyjęcia posiewu bożego na 
ZIEMI. 


—o0o— 


koga nie upoważniał do podjecia płeniędzy. 
Wobec tego zawezwaue  posterunkowego. 
który chłopca zatrzymał Jak się okazało był 
to i3-łetni Jakóh Krywieki, który dowie- 
dziawszy się, iż Berger ma otrzymać w kasie 
teatru płeniądze sfałszował pokwitowanie i 
usiłował podjąć cudza należność. 


13-1etuniego oszusta i fałszerza odstawio- 
no do wydziału Śledczego, skąd przesłano 
go pod opiekę rodziców. (e). 


w więzieniu Łukiskiem. 


śledczych osadzouo go w wiezieniu Luki- 
skiem. 

Między innemi przeciwko Behakowi wpły 
nęła nowa skarga znanego w Wilnie fabry- 
kanta Calela Balberyskiego, w której oskar- 
ża on B. o to, iż przy pomocy krętactwa 
doprowadził do tego. iż kamienica Balhery 
skiego przy ulicy Troekiej 18 wystawiona z0 
stała na licytacje i sprzedana za bardzo ni 
ską eene niejakiemu Abramowi Zilbergowi. 

W sprawie tej toczy się dalsze dochodze- 
nie. (e). 


Trakcie Batorego. 


ra naładowana drzewem, które, jak Zacha 
rewicz twierdzi, pochodziło z kradzieży do 
konanej na szkodę właścicicia majatku Pu 
szkarnła. Zatrzymani stawili jednak Zacha 
rewiczowi zaciety opór. Winikła bójka, w tra 
keie której gajowy wydobył z kieszeni re- 
woler i wystrzelił w napastników, raniąc 
jednego z nich ciężko w twarz. 


4 Rannym okazał się 49-letni Leon Astaf- 
jew. Przewieziono go w StRnie ciężkim do 
szpitala Św. Jukóba. pa I 
D 0500 Rok ajka 
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Najpo ważniejszą spółdzielczą instytucją bankową w Polsce 
i jest 


„rach i 


zasadniczych barw, pozwalających zresztą 
przy pewnej niekompletności obrazu. na u 
zyskanie jednak wielu dość miłych obraz- 
ków 

Twóres obu filmów i w „Panie“ iw „Ca 
sinie“ jest słynny Walt Disney; jah już to 
raz wspomieliśmy, twórca jeszcze bardziej 
słynnej Micky Mouse, majrozkoszniejszej 
myszki jod.. ze wszystkich innych w no- 
norkach świata. (sk). 
| az dod dd 


; 250 zł. 


miesięcznie stałego zarobu zapewnione. 

Gotówka zbyteczna pouczenie bezpła- 

tnie. Lwów, Centralia, św. Wojciecha t 
reoryretetoa PROCTER PEŁOOOYOPY71 WPYDOPOPOPPUA 


Ofiara posądzeń 
czy spryciarz pierwszej klasy 


Przed Sądem Okręgowym stanął dobry 
znajomy policji wileńskiej —,,Abram Lie 
berman. Policja oddawna już z zainiereso- 
waniem spisuje jego życiorys i nieraz po- 
wiadamia o tem prokuratora, który zkołci 
stawia go przed, sądem. d 

Liebermanowi zarzuca j: uprawianie 
przemytu ludzi do Rosji sowieckiej — co 
gorsze — przemytu nieuczciwego. Zarzuty 
rodzą sie jak grzyby po deszczu. W swoim 
czasie informowaliśmy, że nie zdażył Lie- 
berman zejść z ławy oskarżonych sądu ohre- 
gowego — po procesie, uznającym. Że zest 
niewinuy jak lilja, a już wywiadowcy za 
aresztowali go w drogiej sprawie. 

W tej właśnie drugiej sprawie Lieberman 
stawał ostatnio przed sądem 

Głównym Świadkiem oskarżenia był pan 
Twierdzin. Przepełuiona sala sądowa, sc- 
dzia i nawet oskarżony ze współczuciem 
wysłuchali historji jego podróży do Rosji 
sowieckiej. Pan Twierdzin twierdzi. że. 
chcąc przejść przez zielona granicę do Ro- 
sji, udał sie do Liebermana. Za 300 złolyeh 
L. podjął się przetransportować go do Rosji. 
Twierdzin zaopatrzył się w” pieniądze. w 
niezbedny bagaż i oddał się pod opke 
ludzi. których mu wskazał Licberman. 300 
złotych miała zapłacić Liebermanowi matka 
p. T. po otrżymaniu talerzyka połamanego 
i pendzla, co miało oznaczać, że syn szczę- 
śliwie przekroczył granicę. 

Na pograniczu jednak chłop zabrał od 
L. jego hagaż i poprowadził w pole, polem 
do lasu. Doszli wkrótce da wysokiego ka- 
mienia 

— No. już i granica — rzekł chłop — 
idź prosto, trafisz do Mińska. Na dworcu 
mińskim znajdziesz swoje rzeczy... 

Pan T. oddał jegomościowi połamany ta- 
lerz oraz pendzel i poszedł. Wkrótce spo- 
tyka jakiegoś żołnierza. Było już pod wiv- 
czór. Pan T. nie zorjentował się. że ma 
przed sobą polskiego kopistę i walnał po 


rosyjsku: 
* — Pokażcie. jak tu dojść do Mińska 
— A. chodź pan ze mną tlo może 


jeszcze dalej zajdziesz.” 

Kopista zaprowadził T. na strażnice 

Wkrótee sąd polski osadził pana T. na 
6 miesięcy w więzieniu. 

W międzyczasie zmarła matka pana T. 
od której Lieberman miał pobrać 300 zł. 
Pan T po wyjściu z więzienia wytargował 
od lu rzeczy i pieniądze tak. iż nie poniósł 
bezpośrednio przez L, żadnych strat 

Sąd uniewinnił Liebermana z zarzutu 
uprawiania przemytu ludzi do Rosji sow 

Wychodząc z sali sądowej, Lieberman 
zawahał się w drzwiach. Prawdopodobnie 
przypomniał sobie tamtą niespodzianke ze 
strony policji po wyroku uniewinniajacym 


| (oni | | | 
istniejąca od roku 1909 I działająca na całym obszarze Rzeczpospolitej. 
daje całkowitą pewność zwrotu wkładów 
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE; 
zużytkowuje wkłady z wielką korzyścią dla inte- 
resów kraju, gdyż wspiera kredytem najlicz- 
c= EA niejszą rzeszę wytwórców — drobnych rolników, 
a temsamem łagodzi skutki kryzysu rolniczego 
SKŁADAJAC SWE OSZCZĘDNOŚCI W CENTRALNEJ KASIE 
OTRZYMUJEMY NIETYLKO KORZYŚĆ DLA SIEBIE, 
ALE SŁUŻYMY TAKŻE I SPRAWIE PUBLICZNEJ. 
WiLNO, MICKIEWICZĄ 28, TEL. 13-65. 
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Należy połączyć kreskami punkty w kolejności numeracji. Wa rewelacz jny 


wizerunek: sensację pewnej szkockiej 


miejscowości. 


[NA POWITANIE WIOSNY 
<4/ wycieczka morska KALI 


„KOŚCIUSZKO” 
Wyspy Kanaryiskie, 
Marokko, Madeira 


od 5 do 29 kwietnia b. r. 


LINJA GDYNIA -AMERYKA 


Warszawa, Marszałkowska 116 
Gdynia — Lwów — Kraków — Rzeszów 
oraz w biurach podróży 
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Zagadka potajem- 
nej gorzelni. 


Edward Pietiukonis, robotnik rolny bez 
pracy, ze wsi Miedziakonic, gni. rzeszańskiej 
był oskarżony 0 podrzucenic aparatu da 
dkażania politury i świadomie fałszywe o- 
skarzenie. 

W świetle zarzutów prokuratora sprawa 
miała przebieg następujący: Pietiukonis czuł 
urazę do zamożnego, sąsiada Ignacego Nie- 
wiarowicza W celach zemsty nabył cebor 
drewniany, chłodnicę blaszaną oraz rurki 
i spreęparował aparat do odkażania politury. 
Kupił następnie politurę i odkaził jej ze 
dwie Butelki. 

Zapakował wszystko lo do worka i za 
niósł do stodoły Niewiarowicza. Nazajntra 
Pietiukouis udał się do komisarza kontroli 
skarbowej w Wilnie i powiadomił go, że 
Niewiarowicz posiuda aparat do odkażania 
politury i pracuje na nim. Za zdemaskowa 
nie potajemnej gorzelni Pietiukonis otrzy- 
mał 35 złotych nagrody. Zabił wiet jednym 
strzałem dwa zające: zemscił się i zarobił, 
bo apurat kosztował go około 20 złotych. 

Cofnijmy się jednak do poczatku sprawy. 
Otóż pierwszy zasiadł na ławie oskarżonych 
Niewiarowicz. Zarzucono mu posiadanie taj 
nej gorzelni. Sprawę rozpatrywał sąd grodz 
ki Niewiarowicz powołał nu świadków kil- 
ku rolników, którzy pod przysięgę stwier- 
dzilii że w noe krytyczną widzieli Pietiu- 
konisa. jak z workiem na plecach szedł w 
strong stodoły Niewiarowicza. Sąd grodzki, 
upierając się na zeznaniach świsdków. u- 
niewinnił Niewiarowicza 

Pietiukonisa pociągnięlo zkałei Jo odpo- 
wiedzialności. Wczoraj sędzia Limanowski 
rozpoznał jego sprawę. Wynik procesu jest 
b. ciekawy. Pietitkonis również został unie- 
winniony 

Dlaczego? ” 

Otóż z zeźnań lychże świadków, którzy ze 
znawali przed sądem grodzkiin. widać jas- 
no, że Pietqukonisa oskarżono na podstawie 
pogłosek. Nikt nic konkretnego nie wie. 
Pozatem Komisarz kontroli skarbowej stwier 
dził, że w mieszkaniu Niewiarowicza znalazi 
również butelkę odkażonego spirytusu, za- 
prawionego miodem. 5 

Kto jest winowajcą? Pieliukons czy Nie- 
wiarowicz? Można twierdzić z całą pewno- 
ścią, że jeden z nich zawinił w tej sprawie, 
łecz który? 

Jest dowed rzeczowy, było dwóch posą- 
dzonych i obaj zostali uniewinnieni. . 

Prokurator nie daje za wygrana i składa 
apelację. j Wod. 


WILNO. 
ŚŚRÓDA, dnia 24 styczma 1934 r. 
1.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka. Dzien. 


por. Muzyka. Chwilka gosp dom. 8.00: Ciąg 
nienie MILJONA (Tr. z sali Loterji Państw.! 


11.40: Przegląd prasy. 11.50: Utwory Liszta. 
11.57: Czas. 12.05: Muzyka baletowa. 12.33; 
Kom. meteor. 112.35: ,Wesołe piosenki. 12.52: 
Kom. meteor. 15.10: Program dzienny. 15.15. 
Rezerwa., 15.25: Wiad. o eksporcie. 15.30: 
Giełda roln. 5.40: Konvert 16.10: Audycja 


dla dzieci. 16.40: „Zagadnienie środowiska w 
nowych programach szkolnych* — odczyl. 
16:55: Muzyka laneczna. 17.20: Transm. z Kra 
kowa 17.50: Program na czwartek-i rozm: 
18.00: „Ajschyles” — odczyt. 18.20: List od 
dzieci. 18.35: koledy w wyk. chóru „Akord 
18.50: „Dzieci marzą o nartach“ — pog. 19.00: 
litewski. 


Przegląd 19.35: Codz. odc. pow 
19.25: „Literatura powst. styczm.* — felj 
19.407 Sport. 1945 Wił kom. sport. 19.47: 


Dziennik wiecz. 20.80: Myśli wybrane. 20.02: 
Godzina życzeń (płyty). 21.00: „W kraju lu- 
dzi zwycięskich“ — felj 21.45: Audycja pogo 
dna. 22.00: „Ojcowie humoru wileńskiego“ — 
felj. 22.20: Muzvka taneczna. 23.05: Koncert 
»vimfonieznv (płytyl. 
CZWARTEK. dniu 25 styczniu 1934 roku. 
1.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka. Dzien. 
por. Muzyka. Chwilka gospod. dom. 11,40: 
Przegl. prasy. 11.50: Utwory Borodina (pły- 
iyl. 1157: Czas. 12.05: Nowe płyty muzyki 
tanecznej (płyty). 12.30: Rom. meteor. 12.35: 
Poranek szkolny. 14.00: Dzien. poł. 15.10: 
Progr. dzienny. 15.15: Pogadankc strażacką 
wygl. E. Szwed. 15.25: Wiad. o eksporcie 
15.30: Giełda roln. 15.40: Recital spiewaczy 
Bemy Erińczek (sopran). 16.10: Audycja dła 
dzieci: „Miodek Pana Bartłomieja* — słu- 
chowisko pióra Cioci Hah. 16.40: Przegląd 
czasopism kobiecych. 16.55: Koncert muzyki 
lekkiej. 17.50: Progr. na piątek i rozm. 18.00 
Słuchowisko. 19.00: ..Skrzynka pocztowa 
Nr. 280". 19.25: Odczyt aktualny. 19.40: Kom. 
śniegowy. 19.43: Wil. kom sport. 19.44: 
Dzien. wieczorny. 20.00: Myśli wybrane 
20.02: Koncert. 20.40: „Teatr „La Scala" 
felj. 21.00: Transm. s Teatru „La Seala” 
w Medjoianie. Opera .Vavorita“ Donizettie- 
go, w I przerwie: „Najwięksi dobroczyńcy 
największej książnicy wileńskiej" pogad., 
d. c. opery Kom. meteor. 0.30: D. c. opery 


KURJER SPORTOWY 


ZAWODY STRZELECKIE. 

W Nowej Wilejee odbyły się zimowe zi 
wody strzeleckie. zorganizowane przez miej 
scowy Związek Strzelecki W zawodach 
tych. poża drużynami strzelecckiemi, brały 
udział drużyny Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego oraz policja, w ogólnej liczbie 
80 osób. 


KURSY NARCIARSKIE. 

W Wilnie udbywa się kurs narciarski 
dła junaków Przysposobienia Wojskowego 
z terenu powiatu wileńsko - trockiego. Kurs 
trwać bedzie 10 dni. Ogółem w kursie bierze 
udział z pow. wileńsko-trockiego 15 osób 

„Jest to już drugi z rzędu kurs narciar 
ski. Pierwszy ukończyło 11 członków Związ 
ku Strzeleckiego z terenu obwodu W. F i 
P. W. 6 p. p. Leg. 
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Dia: Tymoteusza B. M. 
Środa jutro: Nawrócenie 3w. Pawła 
p Styczeń Wichus sonca — g. 7 m.26 
— dachca — a. Jm 37 


Spostrzezenia Zakladi Mateeratagii U.S.B. 
w Wilnie z dnis 23/1] — 1:34 reku 
Ciśnienie 781 
Temperatura — 2 
Temper. najwyższa 0 
Temper. najniższa — 3 
Opad — 
Wiatr zachodni 
Uwagi: chmurno 


— Przewidywany przebieg pogody w dn. 
dzisiejszym według P. L M. Po miejscami 
chmurnym ranku dniem pogoda słoneczna. 
Nocą umiarkoway mróz- We dnie tempera- 
tura wpobiiżu zera. Slabe wiatry południowe 
lub cisza. 


DYŻURY APTEK. 


BiS dvznrują następujące apteki: Oto 


wicza rul. Wiełka róg Szklanej), Szyrwinta 
(Niemiecka 10, Sapożnikowa (Zawalna 41} 


idundziłła (Mickiewicza 31) 


na przedmiesciach. 


oraz wszystkie 


URZEDOW 4 

— BRZYJĘCIA. W dniu 23 b. m. p. woje 
woua przyjął delegację zjazdu dziekanów pra 
wosławnych, ktora złożyła na ręce p. wojewe 
dy wyrazy czci i hołdu dla Pama Prezydenia 
Rzeczypospolitej i Pana Marszałku Piłsudskie 
go 

W dniu 23 b. m. p. Wojewoda przyjął de 
legucję powiatu brasławskiego na czele z p 
posłem Kwinto, która złożyła na ręce p. Wo 
jewody memorjał w sprawie tg gospodar 
czych dla dotkniętego klęską nieurodzaju p> 
wiatu brasławskiego. 

Delegacja zamierza wyjechać do Warsza 
wy celem zaznajomienia władz centralnyci 
ze stanem gospodarczym powiatu braslawskie 
go 

— Konsulat łotewski w Wilnie komuni: 
kuje, Że w piątek dn. 26 b. m. Konsulat 
bedzie ' nieczynny powodu rocznicy uznu 
nia Łotwy de jure. 


ADMINISTRACYJNA 

STAROSTWO GRODZIE PRZYPOMI 
NA, że osoby, posiadające zielone książeczki 
na posiadanie i noszenie broni palnej, któ 
rych termin ważności wygasa z dniem 28 lu 
tego r. b., awuszą przed tym terminem złożyć 
padania w Starostwie Grodzkiem — okienko 
Nr. 1 — o prolongatę ważności zezwoleń. 

Petenci, którzy złożyli w czasie od dnia 
13 b. m. w Starostwie Grodzkiem podania v 
przedłużenie im zezwoleń na posiadanie i ns 
szenie broni palnej, mogą w godzinach urzę- 
dowych zgłosić się w Starosiwie w celu otrzy 
mania tychże zezwoleń, 

waj, PEP PZ. 
s iaaa MIEJSKA 
- P. HOPEN OPRACOWUJE PROJEKTY 
GODŁA MIASTA MILNA W związku z okól- 
nikiem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
polecającymm samorządom uregulowanie godeł 
i pieczęc. mast, Zarząd miejski powierzył zna: 
nemu artyście malarzowi p. Hoppenowi opra 
towanie projektu godła m. Wilna i takiejź pie 
częci. Projekt został już przez p. Hoppena wy 
konany i.w najbliższych dniach złożony zo 
stanie do Zarządu miejskiego, skąd po przy 
jeciu wysłany będzie dla ostatecznego zatwiet 
dzenia do Ministra Spraw Wewnętrznych. 

CO BĘDZIE Z KREDYTAMI NA PRZE 
TRABIANIE DUŻYCH MIESZKAŃ NA MALE” 
W wyniku odbytej w swoim czasie konferen 
«ji na temat potrzeb budowlanych Wilna, 
wbyjerdzono, że pierwszym nAXazem chwili 
jest przerabianie dużych mieszkań na małe. 
zaopatrzone we wszystkie nowoczesne urzą 
dzenia. Na cel ten miarodujne czynniki skłon 
ne były wówczas udzielić miastu kredyt 
mniej więcej w wysokości 350000 złotych. Do 
tej jednak chwili Komitet Rozbudowy nie o 
trzymał żadnych wiadomości o przyznanych 
kredytach. Wobec zbliżającego się sezonu bu 
dowlanego Zarząd miejski interwenjował w 
Banku Gospodarstwa Krajow. Sprawa ta jed 
nak nadal nie jest wyjasniomą, i nie wiadom 
czy suma ta zostanie Wilnu wypłacona, 


p LITERACKA 
Środa Literacka dnia 24 bm. nie odbe 

dzie sie. Najbliższy wieczór „Środowy” dnia 
3t stycznia ma być poswięcony Jakóbowi 


Wókassermanowi, zmarłemu ostatnio pisarza 
wi niemieckiemu. 
a: PETN 
Ame GOSPODARCZA 


— Protesty weksli. W m. grudniu 1934 r. 
na terenie Wilna i Wileńszczyzny zaprot 
stowano weksli na sumę I milj. 175,768,90 
gr. Najwięcej zaprotestowano weksli w bran 


— lnłormacje o przetargach ua roboty 
budownanc. Wobec znacznego zaintereso- 
wania robotami budowlanemi, prowadzone 
mi przez Szefostwo Budownictwa Okręgu 
Korpusu III w Grodnie. ze strony firm bu 
dowlanych Ziem Północno Wschodnich, 1z- 
ba Przemysłowo — Handlowa w Wilnie 
zwróciła się do Szetostwa Budownictwa (). 
K. IM z prośba o każdorazowe nadsyłanie 
do Izby Przemysłowo-lłandlowej ogłoszeń 
o rozpisywanych przez Szefostwo lego rodzu 
ju przetargach. jak również ślepych koszto 
rysów, a to w celu szerokiego rozpowszech 
mania wśród firm budowlanych odnośnych 
wiadomości. 


Z POCZTY 

— ZLECENIA INKASOWE. Jak się do. 
wiadujemy, wladze pocztowe połeciły wpro- 
wadzić inowację w postaci t. zw. zleceń inka 
scwych. zlecenia takie można będzie udzie 
lać urzędom w, drukach (kopertach otwar- 
lych). przyczem wysokość inkasowanej sumy 
wynosić może do 50 złotych. Równocześnie 
udzielać się będzie jednemu urzędowi porz- 
lowemu 10 takich zlereń 
ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEN 

— Związek Legjonistiek Polskieh organi- 
zuje kurs przygotowawczy do zdobycia 
Państw. Odznaki Sportowej dla sympaty- 
czek. Zapisy przyjmuje kancelarja Związku 
w środy i piątki od godz. I8—l9-ej w lokalu 
przy ul. Żeligowskiego 4. (wiczenia rozpocz 
na sie po zgłoszeniu odpowiedniej liczby 
kandydatek. 

Kównocześnie Zarząd Zw. Leg. Polskich 
przypomina swoim członkiniom, że w środe 
2ł b. m. o godz. I7-ej odbędzie się powtó- 
rzenie przerobionego materjału do drugiego 
egzaminu z kursu obrony przeciwgazowel.. 

Od godz. I8-ej rozpoczną się zwykłe za- 
jocia świetlicowe. Tematem referatu Kiero- 
wniczki Świetlicowej kędą aktualne zagad 
nienia samorządu terytorjalnego na kresach 
wschodnich, Goście mile widziani. 

— Z Lefjonu Młodych. Kozpyczecie Se- 
minacjów I-gieh. W dniu 27 hm. o godz. 
20 odbędzie się rozpoczęcie Seminarjów II 
przy Komendzie Okręgu Wileńskiego L. M. 
w lokalu ul. Królewska 5—20. 

Pierwszą prelekcję p. t. „Prądy filozoticz 
ne“ (część I-szą) wygłosi p. Stanisław Waw 
rzynczyk, absolwent filozofji. 

— Że Związku Pań Domu. We środę 
nia 34 bm. o godz. 17,30 w sali T-wa Kre 
dytowego /Jagtellońska 14v odbędzie się zeb 
ranie Z. $. D z pokazem ściegów włóczko 
wych. 

Z Organizacji Młodzieży Pracujątej. 

W dniu 25 stycznia br o godz. 19 w Ogni- 

sku Szymona Konarskiego Kalwaryjska 27 

odbędzie się 6 z rzędu wieczór świetlicowy. 

na program którego złożą się występy sekcji 

muzycznej i artystyczno-litlerackiej O M P. 
Wstęp wolny. 


ZEBRANIA 1 ODCZYTY 

- Kolo Polonistów Sł. U. S. B. We czwar 
teh dn, 25-go stycznia b. 1. o godz. I9ej 
w lokalu Seminarjum Polonistycznego od 
będzie się zebranie Sekcji Badań Literac- 
kich z dyskusją na temat: „Zagadnienie ro- 
dzajów literackich w współczesnej litera- 
turze połskiej'» Zagaja kol. Z. Folejewski 
Goście mile widziani 

RÓŻNE 
- Właściciele aulobusów proszą o pro- 
longatę terminu wejścia w życie ustawy kon 
resyjnej. Związek właścicieli autobusów da 
leksbieżnych złożył do władz memorjał 
w którym prosi o sprolongowanie terminu 
wejścia w życie ustawy koncesyjnej o ru 
chu autobusowym na przeciąg 2 lat. 

Jak wiadomo powyższą ustawa ma wejść 
w życie z dniem 18 kwietnia rh. 

— Ostatni dzień „pieczenł zajeczej z bu- 
ruezkami”. Z dn. 15 stycznia rozpoczął się 
na terenie całego kraju czas ochronny na 
zające szaraki i kuropatwy. Po upływie 10 
dni od rozpoczęcia czasu ochronnego a 
więc od jutra, sprzedawanie, kupowanie, 
przewożeńie i przenoszenie zarówno zajęcy, 
Jak i śnieżych skór oraz podawnie tej zwie 
rzyny w restauracjach i jądłodajniach jest 
wzbronione. Za przekroczenie tego zakazu 
grozi kara do 300 zł. grzywny i do 6 tyg 
aresztu. 


ZABAWY 

„BAL POLITYCZNY W WILNIE". — 

W sbotę dnia 3 lutego rb. w salonach pa- 

łacu po-Tyszkiewiczowskiego (Zygmuntow- 

ska 2) odbędzie się Doroczny Bal Szkoły 
Nank Politycznych w Wilnie 

Wysoki proiektorał i doborowe łowarzy- 


LCU 3 <Jf s SK 
stwo oraz pomysłowe dckoracje, pierwszo- 
rzędne zespoły muzyczne, a przedewszyst- 
kiem charakter balu organizowanego na 
wzór stołecznych hałów polilycznych roku- 
ją bezwzględne powodzenie całej imprezie, 
dają Spg- 
dzenia czasu w atmosferze wesołego i nie- 


raś 


gościom gwarancję miłego 
|rasobliwego nastroju. 

Wstęp zł. + Akademickie zł. 2.50 

— Bal Morski w dniu 10 iutepo r b 
W bieżącym karnawale data balu zbiega się 
£ przypadającą na ten dzień litu rocznicą 
odzyskania dostępu do morza. 

Jak się dowiadujemy, iegoroczny bai 
uświetni swoją obecnością liczne grono go- 
ści z Warszawy i Gdyni, wśród których 
ujrzymy zastęp nowomianowanych podpo- 
ruczników naszej marynarki wojennej. 

Spodziewać się przeto należy, że sfery 
towarzyskie Wilna wyznaczą sobie rendez- 
vous w dniu 10 lutego w odświetnie ude- 
korowanej emblematami morskiemi sali w 
gmachu lzby  Przemysłowo-Handlowej w 
Wilnie przy ul. Mickiewicza 32. 


Plenarne posiedzenie 
Rady Grodzkiej B. B. W. R. 


W piątek dnia 19 b. m. odbyło się 
w wielkiej sali Sekretarjaiu Woje- 
wódzkiego BBWR. w Wilnie przy ul. 
w. Anny 2 — 4 plenarne zebranie 
Rady Grodzkiej 

Na zebranie przybyło około %00 
członków Rady, reprezentujących kil 
kudziesiąt organizacyj społecznych. 

Po zagajeniu zebrania przez p. o 
prezesa inż. Henryka „lensza zabrał 
głos prezes Rady Wojewódzkiej i Reg 
Jonałnej Grupy Poselsko - Senator 
skiej senalor Witold Abramowicz, któ 
ry zobrazował w treściwych słowach 
pizejawy obecnego życia polityczne- 
go w Polsce, wskazał na ważność bie- 
żących zadań BBWR. i omówił spra- 
wę wyborów samorządowych. 

Po referacie sprawozdawczym pre 
zydjum Rady Grodzkiej — gros uwa 
si poświęcono zagadnieniom pracy 
va odcinku młodzieżowwvm. 

Dyskusję na ten temat zainaugu- 
rował przedstawiciel Związku Legjo 
uistów Polskich por. rez. Kazimierz 
Wójeicki po nim zaś m. in. przema- 
wiali naczelnik okręgu OMP. dyr. Ka 
ximierz Młynarczyk i w charakterze 
informatorów o poslępach działalnoś 
ci BBWR. na odcinku młodzieżowym 
kierownicy sekrelarjatów wojewódz- 
kiego poseł Stanisław Dobosz i grodz 
kiego dyr. Eljasz Jutkiewicz. 

W wyniku ożywionej dyskusji za 
lecono prezydjum konlynuowanie 
wszczęlej pracy. prowadzącej do zes- 
polenia wszystkich oddziałów mło- 
dzieży w służbie dla państwa. 

Na temże zebraniu desygnowano 
opróżnione (z racji nawału innych za 
jęć) przez inż. Henryka Jensza staro 
wisko prezesa Rady Grodzkiej inż. Jó 
zefa Łastowskiego. 

Pan inż. Henryk .lensz. który od 
początku istnienia Rady Grodzkiej 
stał na jej czele pozostał w prezydjum 
Rady w charakterze vice - prezesa. 
Podkreślić się godzi. iż inż. Jensz jest 
jednym z najbardziej zasłużonych or 
ganizatorów obozu pomajowego na 
terenie Wilna i cieszy się tu powszech 
nem zaufaniem i uznaniem. 


tą, 
Zebranie informacyjne koła 


B. B. W. R. dzielnicy 
Zwierzyniec. 


Onegdaj odbyło się w lokalu labryki To- 
maszewskiego przy wicy Lipowej + zebranie 
informacyjne członków koła BBWR. dzielni 
cy Zwierzyniec. Sprawozdanie z działalności 
zarządu i koła złożył prezes zarządu p. inż. 
Marjan Hoppen. W dyskusji nad sprawozda- 
niem zabierali głos p. p. Schabowski, Budrys 
Budrewicz, inż. Łomnicki, dr. Banasewież: na 
lemat samorządowy wygłosił p. dyr. Krauze. 
zaś na temat organizacyjno - ideowy p. Al. 
Budrys - Budrewicz. 

Pozatem omówiono szereg spraw organi: 
zacyjnych oraz powzięto uchwały, dotyczą: 
ce naibłiższej działalności kota. 


Polowanie na ludzi. 


\W pobliżu Kuczkuryszek stróż leśny przy 
łapał wezoraj wieczorem 2 włościan na kra 
dzieży drzewa. W trakcie pościgu dozorea 


kających, Leona Ostajewa, w głowę. 
W stanie eiężkim Ostajewa przewieziono 
do Wilna i ulokowano w szpitalu Św. Jakó- 


W BŁ EM SB i 


TEATR I MUZYKA 


- TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”. MAR- 
JETTA" po ©nach Zmiżonych. Dziś, po raz 
$-my opercika Kolło „Maurjetia”, która zyska 
ła uznanie prasy i publicznosci i cieszy się 
wielkiem powodzeniem. W rolach głównych 
Ualmirska, Łasowska, Dembowski i Tatrzan 
ski, który operetkę te wyreżyserował, Wiel- 
kiem urozmaiceniem widowisk:y jest balet kar 
nuwałowy „Arlekinada” do muzyki Drigo w 
układzie baletmistrza J. Ciesielskiego. Nowe 
dekoracje i kosijumy — tworzą harmonij»ą 
całość. 

— „PÓD BIAŁYM KONIEM“ po cenacn 
propagandowych. W piątek najbliższy ujrzy- 
ny wspitmałą operetkhę Benatzkiego „Pod bia 
tym koniem“ w premjerowej obsadzie. Ceny 
propagandowe. 

— TEATR MIEJSKI POULANKA. Dziś, 
we środę dniu 24 stycznia o godzinie 8 w. 
„Pan z towarzystwa” — komedja Waltera lia 
sencieveru, w reżystrji M. Szpakiewicza. W 
roli głownej „pana z iowarzystwa” wystąpi 
M Wegrzyn. 

— TEATR — KINO ROZMAITOŚCI. Dzis 
sroda 24 stycznia premjera rewelacyjnego fi. 
mu p. t „Łady Lon“ z genjalną odtwórczy. 
nią roli tytułowej. krcowanej przez Mae Wes. 


OZ a A 


Mae Wesi za jednym zamachem wzięła w 
swe piekne dłonie herło reprezentowania mod 
nego typu nowoczesnej kobiety; jej sensacyj 
ne stroje budzą zachwyt, magnetyczne od 
działywanie rzuca meżczyżn ku jej posągo 
wym nóżkom, zabarwiony chłodnym egoiz 
mem stosunek do życia otacza jej postać nim 
bem tajemnicy. Na scenie akłówka p. |. „Mo 
je drugie ja”. 


Ceduła notowań orjentacy|- 
nych cen żywca I mięsa 
w Wilnie. 
wolowanię Tymczasowej komisji Izb: Pize- 
utysłowo-landt. Rolmiczej i Rzemieślniczej. 
Ceny za 1 kg. loco Rzeźnia Miejska w dniu 
23 stycznia 1934 r. w zl. 

1. Mięso w hurcie miejscowego uboju. 


—Wiołowina całe tusze I gat. 0.95 — 1,05, 

lr gal. 0.85 — 0.95, 1II gat. 0.80 0,85. 

Wołowina. zady I gat. 1.00 — 1.05. II gat. 
030 — 1.00, IH gal. 0.50 0.30, 


M ołowina, przody I gat. 125 isa. U 
gab 1.15 — 1,90, III gal. 1.00 — 1 1a. 

Cielęcina I gal. 0,05 -— 1,00, HI gul. 0,60 
0.96. III gat. 0,80 0.30. 

Wieprzowina I gat. 1,20 — 125, II gul 
IOE 1.20; I gal. 9805 — 1 10. 


REAR EA 


z 


>. Mięso przywozowe. 


Wołowina. sady | ga% -—-, I gat. 0.85 — 
0,95, MIT gat. 0,80 — 0.85. 


Bukacina I gat. H wat MI gat 
0,65 — 0.75. 
Wieprzowina I gal. —, I gal 105 - 1,15 


IIF zac OGB= 105. 


> 


5. Skóry suruwe. 


bydlęce ża I ką 0,86 

Cielęce za I sztukę 5.00 

Za ubiegły tydzień spędzona bydła roga- 
tego H9, cieląl 479, trzody chlewnej 591. 
owiec d. 

Zabito w ubiegłym tygodniu bydła roga 
tego +51, Irzody chlewnej 545, cieląt 479, 
owiec —, 

brzebicg targu — ożywiony 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA. (PAT). DEWYZY Lon- 
tyn 27.80 — 27.94 — 27,66. Nowy York 


3,54 — 557 — 551 Nowy York kabel 5.56 
=S 51. Puryż 3489 — 31,98 34.80. 
»awaijcarja 172.32 172,65 151.80. Ber- 
in w obrotach nieoficjalnych 210.76. 
Dolar w obr. pryw. 5,51. - 
Rubel +63 AGO 


dziesiątki). 


Rozmaitości 


Helin 


Nareszcie dziś! 
Dawno oczekiwn a 
wspaniała gwiazda 


TEATR-KINO 


Sala Miejska NASCENIE 


Ostrobramska 5 


p ne e 


T 


męskiej CLARK GABLE. 


Maë West 


oraz dodatki džwiękowe. 


STEN TRZECI": 


| Sensacyjna nowość w salonach parterowych bezpłatny Dancing do godz. 6-0 
Uwaga | Bilety dzienne: parter 54 gr., balkon 35 gr. ! Uwaga! 


(piątka) 


PAINT 


Sensacyjna premjera! 
najpikantniejsza kobieta 
wspólczesna. w pierwszym L A D Y L 0 wW 


rewelacyjnym filmie 


arcywesola farsa 
| akcie 


NASCENIE 


Film poświęcony sztuce kochania! Prawdziwe arcydzieło erotvcznel 


V 01CH RAMIONACH 


W ral. gł. naejpiękn. para kochanków: Najmodniejsza kobieta świata Jean HARLOW , wanółczasny ideał urody 
-TAKICH FILMÓW JAKNAJWIECEJ" 


oto zgodny okrzyk zarhwyconej publiczności 


NAD PROGRAM: STRASZNA KATASTROGA KOLEJOWA POD PARYŻEM. 


CASINO 


Po 


Dzis nejnowszy film erotyczny z za 
kulis nowoczesnego małżeństwa p. t. 


GLORJA SWANSON 


„PIEŚŃ WIOSENNA* 


fer, 
| y | ? © 


ski film 


cizszy się kolosalnem POWODZENIEM! — Świetny zespół artystów z Iną Benitą na czele 


Wkrótce: Pierwszy w roku 1934 
Anons! przebój produkcji „SOWKINO* p. t. 


KONTRAKT MAŁŻEŃSKI 


NAD PROGRAM: Ostatnia 
nowość 
dźwiękowy flim rysunkowy 
w kolorach naturalnych. Seanse: 4—6—810.15 


Nowa Moeda 
udru do twarzy 


stwarza zadziwia- 
ącą zmianę. 


najnowszej produkcji 1934 roku 


PRZYBŁĘDA 


Romans Mańki Greszynoj 
WKRÓTCE 


SAMARANG 


Najnowszy triumf kinematografji!!! 
solowego 


Dr. GINSBERG | Lekcje śpiewu 


shoroby skórna, wene oraz muzyki udziela ope- 
ryczne | mocezopiciowe rowa włoska śpiewaczka 


"Ra RE a, na. Klaudja Korciak. Opłata 
Wileńska s tel. 567 bardzo przystępna. Ulica 
od godz, 8—1 | 4---> 


Orzeszkowej 3, m. 15, od 
AKUSZERKA 


godz. 3-ej do 5-ej pp. 
Śmiałowska 


maa 
ZGUB. dowód tożsamości 

przeprowadziła sią za 
na ul. Orzeszkowej 3—-1] | okresowy 


Nr, 64875 oraz bilet 

za Nr. 06283] 

(róg Mickiewicza) wyd. przez P. K.P, w 
tamže gahineł kovmetyca Wilnie i leg. 

MY, usuwa zmarszczki, bra Nir. 22] wyd. przez Szko- 


w roli 
głównej 


sezonu! Wspaniały 


szkolną za 


OBUWIE 


śnaterowe, Balowe, Narciarskie, Łyżwiarskie, I 


ZABEZCEN 


TYŁKO DO 5-go LUTEGO 


B. nauczyciel gimn. 


udziela łekcyj i korepetyc 
w zakresię 8 klas gimnauz 
jum ze wszystkich przed 
miotów.Specjałność mata 
matyka, fizyką, jęz. pol 
ski. Łaskawe zgłoszenia «ix 


td. 


KAŻDE OGŁOSZENIE 


najskuteczniejszą pomocą jest tym, 
którzy ogłaszają się wyłącznie 


w najpoczytniejszem pismie 


„KURJER WILEŃSKI" 


dawki, kurzaćk i wypr» lẹ Państw. „Tech. na im. 
Mieczysława  Januazewi- 
Akuszerka ezra, uniew. się. 
M. Brzezina ra < ład 
przyjmuje bez pizerw? uze a n 
przeprowadzka ste | 2 piomanc pokoje e, 
Zwierzyniec, Tom. Żasz p a a = s 
s cp: l H i „k ? Z n 3 
Nafbardziei błyszczą- p. rę a nzadari do wynajęcia od 
cy mos i szorstka skó- z s l-go lutego. Może być 
ra, nabierają szybko nic- S . x całodziennem utrzyma- 
zwykłej piękności, o ile się Stosuje Instytut Piękności niem. Sierakowskiego 14-1 
ten mowy puder do twarzy, Nauko- adds? Parikia! tów —— 
we badania odkryły nowy składnik. || je ona skórę bez Śladu połysku ub j r Z a 
dzięki ou PR trzyma się || tłustości Pianka Kremowa jest | „KEVA Poszukuję 
przez cały dzień. azywa sie Om jf zmieszana specialnym, patentowa- j 
k a ul. Mickiewicza Nr. 37 4 i 
Pianka Kremową. nym sposobem z Pudrem Pokalon. telefon 6-57 miesz an a 
Zmieszama z pudrem. pozwala o0-|| Ten cudowny  <kładmk wyróżnia i. ed godz. Mi e ae 2 pokoje z kuchnią. 
i ik k zd: k b s „EA BRA hi . k Pear © "Sk Pud przyj» a . 
wa pianka każdej kobiecie utrzymać Ne znakomiiiy paryski Puder laji pa padi Jaske. aicbe "Onei 
świeżą. ładną cerę pomimo wietrz- || Tokalon od nnvch pudrów, raz ma- Ą ; p Sho ŚP. p ER (Ea 
nej lub zimnej i deszczowej pogo- || daje cerze niezwykle piękno. memo- Pos o Aea z doki. ka: 
dy. Nawet podczas tańca w najbar- = ORW NAZ OWY: "Manaż t ERTEN f kurji, Wil tel. 99. 
dziej dnsznej sał balowej utrzymu- Il kiero nadzy aaaZ z PERL 1. AE ać 
jąv"v"vvvvv YYPYYVYVYYYTYVYYYTYY 


W. NOWICKi — Wiino, Wielka 


30 


administracji „Kur, Wil.’ 
pod b. nuuczyciel. 


ży handlowej. w rolniczej i przemysłowej. strzelil! kilkakrotnie, raniąc jednego z ucic ba. (e). mia Ak, ma. RZE WIRE) ma 


WILLIAM J. LOCKE. pi 


WIELKI PANDOLFO 


Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej. 


Jak pani mogła zauważyć, jestem zarozumia- 
ły i uważam się za bardzo uzdolnionego w wielu kie 
runkach. Ale w szluce kłamstwa nigdy nie celowałem. 

W takim razie niech mi pan wytlumaczy, ja- 
kim sposobem mój ojciec nie mógł podołać tamtym 
wierzycielom, a panu może? 

Owszem odrzekł z usmiechem — Idzie 
e sytuację tinansowa ojca pani. o którą poprzed ii 
wierzyciele nie dbali. Bo poco. prawda? Ja zebrałemi 
koło siebie całą armję prawników. bankierów, makli- 
rów, buchałterów i innych ekspertów i przeprowa- 
dziwszy pare drobnych manipułacyj. między inne; 
w związku z pewnym panem... 

Monte Dangerfieledem?* 

A! Te pani wie. Otóż, żeby uniknąć procesu, 
poszlismy na kompromis. Nie mogę powiedziec. żebys- 
my uratowali panu Veresy'emu wszystko to, co stra- 
cił. To jest obecnie niemożliwe. Może w przyszłości 
— kto wie? W każdym razie ojeiec pani jest teraz wy- 
płacalny i jeżeli zadowoli się skromną stopą życiową 
to niema obawv, żeby mial stracić tę piękną siedzib: 
przodków. R 

Ostatnie trzy słowa podkreślił właściwym sobie 
„szerokim gestem. Pola żachnęła się, jak na zgrzyt że- 
laza po szkle. Zawsze ten patos! Dlaczego nie powie- 
dział: „Ten śliczny, stary dwór”? 

Pondołlo przystąpił do niej i rzekł zniżonym gło- 
sem: 

— Mam nadzieję, że pani jest zadowolona. 


a WENZEST ZERDECACE ROT WIZH ZEZZZIE ORUNI DZE A DE CZAK NA AZ ESEE RO SZE WO ZI EE I L EEA R SE BÓR 
ł Wydawnictwo „Kurjer WHeński* Ska s Uge. odp. 
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Jestem panu niezmiernie wdzięczna —- odpo- 
wiedziała, 

Drzwi otworzyły się wszedł pan domu. Na widok 
gościa zamknął pośpiesznie drzwi i podbiegł ku ni2- 
mu Z wyciągniętą ręką. 

- Stokrotnie przepraszam, sir Wiktorze. Dopie- 
ro w tej chwili dowiedziałem się o pańskim przyjeż- 
dzie. Doprawdy. Pola. Pargiter zaczyna się starzeć ua 
serjo... 

Więc po lak długiej podróży jeszcze go niczem 
nie poczęstowano? Ani winem, ani biszkoptami? W ta 
kim razie może koktajl? On się na tem nie zna, jako 
człowiek staroświecki. ale Pola napewno umie. 

Pandolio odmówił z uśmiechem: pijał tylko przy 
jedzeniu i nic sobie nie robił z lekarzy: Chadford Park 
leżał mu niewiele z drogi, tak że nie mógł się oprzeć 
pokusie pożegnania pani Field przed wyjazdem do 
Brazylji. 

Do Brazylji! Jak ja panu zazdroszczę Piękny 
kraj. Port Rio de Janeiro Na Boga, ileż to lat temu...” 

Weszła Myrtilla I za chwilę zaanonsowano , 
lunch. Skromność posiłku wynagradzała buielka sta- 
rego Johannisberga. Pokój napełnił się rozkosznym 
aromatem. 

Pandolto podniósł ręce. 

Drogi gospodarzu. kinże ja jesiem, że mni“ 
pan podejmuje tym neklarem reńskich bóstw? 

Popit ze szklanki 

— uUo?Osiemset osiemdziesiąty czwarty Niemo 
źliwe. 

Veresy uderzył ręką w skórzaną poręcz swego fo- 
telu. Twarz mu promieniała. 

Właśnie z tego roku. —- Pargiier poszedł po 
opróżniona butelke. — Niema większej przyjemności, 
jak poczęstować dobrem winem prawdziwego znawcę. 
Tak. 84-ty. Z zapasu nego ojca. Mamy jeszcze pół 
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piwnicy. W czasie wojny nie lykałem tego przez 
patrjotyzm. Ale teraz -— co lemu zreszią winne bie 14 
ne wino”... „ile że pan się tak poznał! 
Spojrzał na Pandolfa z nabożnym szacnnkielt. 
niby na nowożytnego Bachusa. 
Pola słuchała ubawiona i zainteresowana. 
Po czem pan poznał to wino, sir Wiktorze? 
Pamięciowo. Można przecież pamietać smak. 
Szkosztowałem raz tego wina, jeszcze przed wojn', 
na Śląsku. a drugi raz piłem je na bankiecie, wyda- 
nym rok temu przez miejskie władze Londynu. Omył 
ka była wyklucza. Aromaty winne są dla znawcy jak 
melodje da muzykalnego ucha. Wystarczy raz usły- 
szeć, żeby nie zapomnieć. 

- Każę przynieść drugą butelką. Więcej. Wszy 
àtkie pozostałe — wykrzyknął Veresv. — Szkoda mat 
nować dla tych. którzy się nie znają. Dla nich zosta 
nie Moselie. Lżejsze i bardziej orzeźwiające. Albo whi- 
sky z sodowa. Gdyby nie wojna. powiedziałbym. że 
społeczeństwo zniewieściało. Ale świat wywrócił ste 
do góry nogami. Młody chłopak woli lemoniadę i to 
dy. niż dobre wino, chociaż ma Krzyż Zwycięstwa. 
Nie nie rozumiem. Popił z uśmiechem wina. ŻA 
dzięki Bogu. mam podniebienie. 

O. lak — potwierdził z ukłonem Pandolfo. 
Nie mógłbym przyjąć pana niczem lcpszem. Toby w »- 
góle nie było w ludzkiej mocy. Ale może coś równie 
dobiego. chociaż w innym rodzajn. gdyby pan raczył 
ndwiedzić inój skromny dom na Tite Street... krótko 
mówiąc. przyjałbym pana cesarskim tokajem z piw- 
nic Franciszka Józeta. — Odwrócił się do Poli: — Z©- 
chciało mi się kiedyś cesarskiego wina i zdobyłem je. 
Czy nieprawda. że zawsze zdobywam to. czego pra- 
gne? 

Unikając odpowiedzi. zapytała: 


Drukarmia „ZNICZ*, Wilno, Biskupie 4, tel. 3-40. 


Dlaczego mi pan tego nie opowiedział wczeż- 
miej? 

Życia by trzeba na opowiedzenie wszystkich 
moich przygód. Czy pani się nie domyśliła, że jestem 
amatorem przygód? 

Raczej ekspertem — rzekł grzecznie Veresy. 

— Nazwijcie mnie państwo zawodowcem — ro- 
ześmiał się Pandolfo. 

Zaczął się rozwodzić nad pięknem, radością. 
i szczęśliwem szaleństwem czynnego życia. Zniszczo- 
na, naiwna Myrtilla słuchała go, jak oczarowana. Był 
jak anioł, kióry nawiedził jej ciasny. szary świat. 

Veresy promieniał: Pandolfo okazał się taki, ja- 
kim go sobie wyobrażał. Pod koniec lunchu gość za-- 
wojował przynajmniej dwa proste serca. Po wyjściu. 
pań Pandolto zatrzymał go w jadalni. 

Myrtilla zasypała siostrę pytaniami, dziwąc się, 
że nic jej nie mówiła o przyjazni z tak niezwykłym 
człowiekiem. Pola odpowiedziała niezręcznie, że Lon- 
dyn roi się od niezwykłych ludzi. że jedni drugich 
zaćmiewają i dlatego żaden nie robi wrażenia indywi 
dualnego. Na to Myrtilla westchnęła. mówiąc: 

-- (eh, ly masz szczęście! 

Weszli mężczyźni: Pandolfo z oznajmieniem na- 
tychniastowego odjazdu. Musiał być w Londynie na. 
wielkim „przemysłowym. pożegnalnym obiedzie 
przed podróżą do Brazylji. Wspomniał o pauliniune. 

Myrtilia zapytała: 

— Co to takiego — paulinium? 

Pandolfo wyciagnł rękę w strone Poli. 

Więc pani nie lu o mnie nie mówiła? 

— O panu? Nie. Į pan o mnie nie wspomniał. 

Veresy i Myrtilla wymienili wymowne spojrzenie. 


(D. c- n.) 
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